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Posiedzenie Rady Naczelnej rozpoczy
na się we środę, d. 11 kwietnia o godz. li 
przed południem w lokalu Z. P. P. S.

Porządek dzienny: i) Sprawa I Maja, 
2) Sprawa Kongresu, 3) Sprawy bieżące.

p i

fWczoraj fcomiąja spraw zagranicznych o- 
Iwadowała w dalszym ciągu nad traktatem ry- 
rfcitn, następnie zaś -1-  na tm iosek tow. Nie- 
dmałkowsktego — omawiano uprawę Górne
go Śląska-

Przewodniczący p. G-rahski odczytał wnio
sek w sprawie ratyfikacji traktatu i zapropo
nował, aby wszystkie trzy czytania odbyły się 
W czwartek. Komisja zgodziła «ię.

Na wal osek post* JR osaeta, przewodnicz.ą- 
ey, dla kkróceai* dyskusji, zapytał, car sa 
atronaictwa, które będą gtoeowrały praeciiwko 
ratyf.kaojj traktatu.

Jeden tylko po«©ł Orftnlbanm ofwiad-izyl, 
te  jego klub będzie gtostowal pirawidiopoidoibaie 
gitteciiwko ratyfikacji-. P. Grflabawn mezmdo- 
woltomy je*t « art. 6 e opcji (węibora© obywa
telstwa) i utrzymuje, i-o art. te® uprsc&azay je&t 
■ traktatem wersalek'm i jogo poetaaowicnia- 
“ i oo do otrzymywania obywatelstwa potLsfci*- 
go.

W odpowiedzi p. Dębcki wyjaśnia prz© 
Pisy traktatu ryskiego. P. Ki e m it rtwieaxLza, 
żo to, o co chodzi p. Grftafoaumowi, nic nie 
ma wspólnego z traktatem ryskin. W  fcafcta- 
ei© tyim chodzi, nie o to, kto ma być abywiate- 
iem .polskim, lecz o to, jak umoiżittwić wybśr 
obywatei&twa. Pierwsza sprawa jest rzeczą 
prawodawstwa wewnętrznego, droga — trak
ta tu .,? . GriMbaum pomieszał te dwie raeczv 
i  glosuje przeciwko trak ta to w i, ab y  w tan sp0- 
łób wyrazić n ©zadowoleni© z istniejących 
przepisów wewnętrznych o obrwateM wie pol
akiem. Jest to dziwne stanowisko

P. Skarbek wsiada na endeckiego koni
ka. srożąc Hę przeciwko Petlurz©, niepodie- 
glości Ukrainy, popieraa u narodowego ruchu 
ukraińskiego i t. p. P. Skarbek ostro wystąp i 
przeciwko Sojau* «* to, i© ,p.
Trąmipczyński na i'st Rządu PeMurowsfeiego z 
tycaeniaimi z powodu uicfcwiatenia koustytaicj- 
odpowiedział graecznem podziękowaa iem i 
'Wyrazi! się przychylni® o niepodległości U- 
kra.ny 1 Jak widzimy, nawet p. Trwnpri^ński 
nie może endekom dogodzićt P. Skaribefk groź
nie pyta. jakie prawo m* Marszałek pisać ta 
kie listy. P. Skarbek zwraca się z zapytaniem 
do Rządu, co czynić zsmierzą, aby ukrócić 
działalność n-'eodpowtedzialnych czynmiików, 
pomagających Ukraińcom, i unieszkodliwić ar- 
mję Petlury.

Poseł DąbsUri (Piast) strofuje endeków, a- 
by n e byli zfbyt gorliwi i przeoadni w swojej 
łojaitoości wdbec Rządu sowieokiego.

Poseł Anusz nie życzy (tobie, abyśmy po
wracali do .pięknych tradycji XVIII w., k  e- 
dyśmy odgadywali życzenia przeciwników i 
ślepo i-m ulegali.

To.w. Perl oświadcza, że rzadko mu 
zdarza brać w obronę Marszałka, ale teraz 
musi to uczyń i 6 wohec napaści p. Skarbka. Prw- 
sta przjizwoito-ść ' nakazywała podziękować in- 
sty.hicji, składającej życzenia z powodu uchwa
lenia konstytucji. A wyrażona przez Marszał
ka sj-mipatja dla niepodległości Ukrainy ' w 
żadnej n e .pozostaje sprzeczności z traktatem 
ryskim, którj' przecież wyraźnie niepodległość 
Ukrainy stwierdza i uświęca. Nie można zaś

żądać od ,p. Trąmipczyńakiego, aby fconieconid 
sympatyzował z sowi&cką formą te j aiepodle-
glości...

W art. 5 traktatu (o niemieszaniu się wza- 
jemnem do stos uników wewnętrznych) poezło 
się dalej, niż to było zapoiwiediziiiane w umo
wie przedwstępnej,. Miamoiwicłe w traktacie 
dodano zoibowiązanio, że obie sitrony nie bę
dą zezrwaialy na przebywanie na awojean te- 
rytorjum organizaojom, dążącym do gwaitow- 
nego ot>alenia ustroju politycznego lub spo
łecznego drugiej strony. Pun/kt ten może po
dawać w wątpliwość prawe azylu (aahnonie- 
ina). Otóż co do tego należy bezwzględnie n ę  
zastrzedz i wybić i  głowy bolezewikom, jako
by Polaka pod tym wEj^ędem jakiekolwiek 
robiła ustępstwa. Polaka może wydałaś ze 
swego terytorjum cudzo®'emc.6w tylko aa pod
stawie swoich wlaszyob praw i interesów, a 
nie dlatego, ie  tak chcieliby bolszewicy. P. 
Skarbek mówił o Peifelunce, ale jafkoś nio nie 
wupomniał o Balaehow4czu, o rea&cjoBi»tach 
: irańskich, którzy cieszą aię u ®as protekcją 
i bezkarnością, a woala aa  to nie zasługują.

Oczywistą jeet rzeczą, i e  z chwilą wej
ścia w życie traktatu rząd polski winien ściśle 
wykonywać postanowienia o nie interwencja, a- 
1© nic p  nadto. Ni* może więc być u nas Rzą
dów ukraińskich i Ł p. Należy jednak także 
zwracać baczną uwagę na to. jak Rząd so
wiecki będzie wykonywa! praepiay o aiemie- 
smniu *ię do atosuników wewnętenyah Pol
ski.

P. Grflnibaum ealWera gfoe ponownie ł 
sprowadza swój wrogi stosunek do traktatu 
ryskiego do kw#tóii. jak nałoży rozum eć w 
art. 6 iłowa o mieszkańcach, którzy .m ają 
prawo być zapisami do ksiąg stałej ludność 
b  Królestwa"... Jak  widzimy, p, OrCubaum 
ma zgoła oryginalne pojęci© o aftoeutiifcu do 
traktatów międzynarodowych i wogóle jeet o- 
iygioalnym politykiem!^.

P. Zaraoralri o#wiad|raa, i e  prawa azylu 
niitt n e  choe naruszać. Al© — jego zdaniem — 
chodzą tu o oo innego. Chodzi o organizacje

snę. A tu opowiada się bajki, że naruszamy
traktat, że jesteśmy mącicielami pokoju.

iPrzemawiają jeszcze posłowie: Grabski,
Skarbek i’ Lutosławski, przy.c®etn zwłaszcza 
dwaj ostatni gwałtownie starają się stworzyć 
..Petlurowisiki e niebezpieczeństwo" dla sprawy 
pokoju. 0  Balachowiczu, reakcjonistach rosyj
skich cnałczą uparcie.

Ale ,ks. Lutosławski bierze też gorąco do 
serca interesy majątkowe bunżuazji polskiej 
w sowieckiej Rosji i fonarułuj© rezoSncję w 
tym duchu.

iP. Sapieha oświadcza, ie  z  chwilą wymia
ny dokumentów ratyfikacyjnych ściśle wyko
nywać będzie zobowiązania traktatowe, a więc 
i to, co dotyczy organizacji zbrojnych, Rzadów 
i t. p. Zaznacza, że wszystko, oo się tyczy wy
konania traktatu, podlega Min. spraw zagr„ 
nawet obozy jeńców .podlegają teraz jego 
kompetencji. Ale Rząd polski ni© uczyni nic, 
ooby było niezgodne z honorem PlalsEd i pra
wem schronienia.

Wobec tego oświadczenia p. Skarbek 
wniosek swój w tej sprawie cofa.

IP. Dąbski stwierdza, że Rząd polski ści 
śl« wykonywa! to, dlo czego był zobowiązany 
umową przedwstępną. Tak samo będzie wyko
nywał traktat, gdy ten wejdzie w tyci©.

P. Amuez praga'e, aby Rząd ni© tylko 
spełniał zcbowiazatiia wobec Rządu sowietów, 
ale- i zabezpieczył k raj od intryg tego Rządu. 
„Pokój jest naczyniem — i wszystko zależy

od tego, jakim napełnimy go pfynem". P. A- 
nusz zarzuca endekom, że zapomnieli o przy
kazaniach moralności politycznej — Balickie
go. Balicki mówił: w polityce obowiązuj© ni® 
zasada: nie zabijaj, lecz: nie bądź zabójcą, 
nie zasada: nie kłam, lecz: ni© bądź k lan rą

Przyznamy arię, że nie rozumiemy tych 
apry cia rek'ch maksym mora Ino -poli ty c z n y oh 
teoretyka endeckiego — i nie wiemy, oo w 
nich się tak spodobało p. Anuszowi. A już 
najbardziej nas dziwi, że wziął na serjo wy
wody atecawanych lisów endeckich o . lojalnem 
wykonywaniu traktatu", 'kiedy im poprostu 
chodził© o manifestację przeć‘."wufcraińs.ką.

Wlniiogek o ratyfikacji traktatu przeszedł 
wszystkiemi głosami przy wstrzymaniu się p. 
Griinbaujna.

Rezolucja ks. Lutosławskiego w sprawi© 
mienia Polaków w Rosji upadła 10 gL prze
ciwko 12.

Na referenta traktatu w Sejmie wybrano 
|p .  Kiem ika 11 gł. P. Grabski otrzymał 10 gł. 

Następni© komisja zajęła się są>rawą Górnego 
Śląska. Tow. Niedziałkowski za nfcerpelowal 
w sprawi© wysłania delegacji celem przeciw
działania agitacji n'emieokiej. P. Dąbski roz
szerzył interpelację, zapytując, co Rząd uczy
nił dla obrony sprawy Górnego Śląska wobeo 
Enłenty i ©pinji publicznej w Europie.

Dyskusja 'był* poufna. Przemaw ali posto
wi©: Chądzyński, Lutosławski, Dębski, Bar
linki, Endsnafl, Brun i tow. Perl, ora* kilka
krotni© p. Sapieha.

Stm fls w  .
Gdy piszemy t© tóowa, ni© wiemy jesz

cze- czy kolejarze j robotnicy tranaportowi 
przystąpił,t dc Jtrajiku górników. Atialo to się 
stać we wtorek o północy, o ii aby do tęgo cza
su nie doszło do porozumienia z góraiikjmi. 

Przypomnieć warto, że organizacje kole
jarzy j robotników traastportowyich 'początkowo 
wyznaczyły ©trajk na niedzielę w południe. 
Dzięki jednak interwencji J. H. Thomasa, 
przewodniczącego związku kolejarzy, oraz 
Hendersona, którzy wrócili właśai© z konfe
rencji am*t©ndaiii8fk ©j, odłożono tsrmi® straj
ku.

Wogóle stwierdzić trzeba, ie  charaiktter 
obecnego strajku j©»t czysto obronny, ie  gór
nicy ni© wyatawiU żadnych nowych żądam 
lecz jedyni© stanęli w obranie swych dotyich- 
cza«wydh które chciano obniżyć w n e- 
któryoh okręgach wężowych o 505*. Pracsile- ( _
a:o w przemyśle węglowym datuje się ni© od 
dnsiaj. Gdyby nawet doszło obecni© do po- 
rozumienia, byłoby to porozumienie obw'io- 
w©, ni© zaiatwiente totwałe siprawy.

szaru ,przemysłowego. Różnica między rentow
nością i nierentowność ą kotpaM jako calośoi 
nie je?t tak wielka, jak w ipofizczegóinych okrę
gach i jeżeli górnicy w bardziej dochodowych 
okręgach chętnie się godzą aa  ofiarność wzglę
dem robotników biedniejszych okręgów, dia- 
czegóżby propozycje robotników miały być od
rzucone?

        Oto jak wyjaśnia istotę przesilenia
zbrojne, o Rządy, wrogie bolszewikom. Naru- Praf irr,y^l« węglowym Anglji sokretara organi- 
s r a  tm  w f w ^ U a /  łO U w u  t . L  >  . © amać £8C T! C Ó r J l i f k  P r a n V  TT rur? •craw • . ,K i /v t r tA r 7 V  n i V

Jest w mocy olbu stroa dojść do poroau- 
mienia co do wspólnego planu płac. w czasie 
normalnym, ale ni© mamy obecoi© czasów 
normalnych i lego ni© chcą uwzględnić aoi 
rząd ani przedsiębiorcy, a być może nawet, 
że ni® wszyscy robotnicy. Warunki chwili są 
tak bezprzykładne, że Męski uniknąć można 
będzie tylko przez znalezieni© chwilowego 
śro^jfca zaradczego. Nie leiy to w mocy ani 
przedsiębiorców ani robotników. Przedsiębior
cy nie mogą uniknąć macani ejszego obniżenia 

gorszych okręgach. Robotnicy wiedzą, 
że a le  jest w ich siłach powiększyć wszędzie 
produkcję i w ten  sposób doprowadzić 
do odpowiedniego zmniejszenia cen. Dla 
powiękBzenta .produkcji i jej wydajno
ści trzeba współdziałania- - —. ■ —------ ——— ---i; ... .— „  - t -  ■ , — --     n»pui,«i-*Miua kilku czmmików,

sramy traktaż, Merują© f©h btufeni©, a  b Łf CJI S w n^dw  brance Hodgas: .^lektorzy me ra. ;n . u ieps^nei techniki, wzmożonego zain- 
pomagają® im Budźmy wrażenie, te  nte u- «>«ą w*««yć, że przemysł węglowy zibanlcra- teresowaaia Ł9 stronv robotaikó*w i t. p., o 
miemy dotrzymywać warunków pokoju, 4e je- r ma{; M e ^  ten stw erdza statystyka uraę- łat^ro narazi© tru d n o 'i tóóre wymaga'* cza

du gornwjzetgo, wykazująca, te  w lulym prze- j gu. 
nrys! tea dał przeszło 4 -A miljona ftorf- n ie-1
doboru. Właściciele kopalń wvpowiedzteM j Jedynym' wyjściem byłaby pomoc rządu,
gómiikom umowy z din. 31 msnca,‘mając przy- S wlni«n otwarcie oświadczyć, ie  udzieh
tem zamiar zawrzeć nowe mnowy, oparte n a w o w i kredytu, potrtzefeego dla ożywienia_ . *1 ~ niQ©lM.l«7 r, „ ty ił J 1  Ł - V — X

steśmy mącicielami pokoju,
P. Seyda ohoe stwierdzić drwię rzeczy: P° 

P'erwsze aie chodzi tu o odmówieni© prawa 
-chronieni*- powtóre — jeżeli jego, stronni
ctwo występuj© tutaj przeciwko tolerowaniu 
to-fteh organizacji, to wyłączn e ze stanowiska 
P iskiego interesu pańslwowego.

Sirfnda wniosek w ©prawi© ułatwienia na- 
joia O0ywatelal'wu polskiego Polaufcom * Ro-

52'1.
®*!r)!e^a ośwadcz*. że Rząd zajmuje

»ię tą sprawą i odpowiednie przepisy wyda. 
Wobec tego p. Seyda wniosek swój cofa.

Tow. Barlinki. Ni© mogło być naruszenia 
‘raktato, skoro ton traktat- dopiero ratyfiku
jemy N e bedśmy jfcyt ulegli. Bolszewicy *'-ę

na ctbnifecuyx-h płacach, by w ten sposób p >  
w ęlrszyć dochodowość kopalń. Ponieważ stra
ty kopalń yą różne w różnych okręgach, prze- 
to aba feni© plac ni© byłoby jedaakiow® wszę- 
ńsie, pomimo że podwyżki od r. 1016 byfy 
jednolite.

handlu naszego. Ż 'kredytu tego mają być 
czerpane dochody jak też płace. Należy za
pewnić odbiorcom tani węgiel. Jeżeli okaż© 
się, że wskutek potanienia węgla spadły ce
ny artykułów codziennej ,potrzeby, wówczas 
płaca górników’ również spadną i temu g ó r  
n :cy ni© będą się przeciwstawiali. Al© górni
cy nie mogą się zgodzić, wby płace ich obna-

_ „ — ^  ---------- , _ waś przemysł węglowy możuaby było zorga.
ai« krępują. Oni ciąg]© grozili, oru w pewnych j nizoyrać aa podstawi© sfaleko nmi©j‘«zyvh oib- 
ch-w iłach przepowiadali nową wojnę na wio- s niźeń płac, st osując je todnoliea© do całego o'b-

Górnicy godzą się na to, alby przemysł 
■wrócił jakr.ajiprędaej do warunków norm al-, .  .
nych, al© nauczyli s ię  ro zp a try w ać  ten nrze-, Zr,no- zanim ceny n-ez(będn\ h artykułów spa- 
■mysł, jako całość i nte mogą' uznać za s łu -H 1? ’ 0  iSe ^  ddhrowohue n e przyjdzie z po- 
*zne. ahy obniżeni* plac były różne, ,pon:e- moc?’ to klęska, ja-ica z togo powodu ©padnie

na naród cały, będzie straszna"
Jak widać z wynurzeń powyższych, sta* 

nowisko Hodges'a podyktowane jest troską
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głęboką o lo* kraju i przyszłość przemysłu 
angielskiego.

Całkiem odmienne tóanowisko zajął 
Lloyd Geonge i jego rxą<L Już piuyśpieazenie 
uchwały o zniesieniu kontroli rządowej nad 
przemysłem węglowym było widdczną prowo
kacją robotniIkdw ze stromy rządu. Lloyd Geor
ge chciał wyzyskać chwilę, kiedy wskutek za
stoju w przemyśle i bezrobocia klasa robota i- 
cza jest osłabiona, by dokonać „(próby sił“ j  
przygotować podatny grunt dla przyszłych wy
borów do parlamentu przez zmobilizowanie 
„/Lo/brze myślących" żywiołów przeciwko *jwy- 
wrotowcoon". Tern tłómaczy się jego opór po
czątkowy przeciwko interwencji, i szybkie za
stosowanie niedawno uchwalonej przez Izbę 
Gmin ustawy antystrajkowej (t. aw. „Emer
gency Mli"), dzięki której dochrapał się god
ności dyktatora.

Dodać wypada, ie  przemysł węglowy An- 
glji przeżywa ciężki kryzys, wywołany ogól
nym położeniem produkcji węgla w Europie, 
albowiem Niemcy produkują daleko tańszy 
węgiel od Angljl, a nawet Francja odprzeda
je węgiel niemiecki, otrzymywany z tytułu od
szkodowań niemieckich, Włochom i in., prze 
ciwikio czemu Niemcy zaprotestowały w spe
cjalnej mocie- W związku z tern pisma radykal
ne Amgtji piszą, ie  to górnik angielski właści
wie płaci odszkodowania niemieckie.

Cóż mu pozostawało? Udał rfę do dyrekcji 
kabaretu „Rakete" i ofiarował swe usługi. Taim 
nareszcie przyjęto go a otwartema rękoma. Zwoła
nych przez dyrekcję siedmiu literatów berlińskich 
sfabrykowało iw trzy dni „sketch" dla arcyikisięcia1, 
krawiec uszył w ciągu doby biały miumdiui1, rzeko, 
mo admiralski, ale przypominający 'bardzo strój b. 
jenerała austriackiego, & ceny miejsc w kabarecie 
podwyższono z 10, 20 d 30 na 25, 50 i 75 marek. 
Pomimo to sala była wyprzedana i arcyksiąże wy
stąpił".

(Nta razie tylko jeden. Może jedinak za 
przykładem Leopolda Salwatora Habsburga, 
pójdą inni ozlonkorwie tej doskonale znanej 
nam rodziny koronowanych krymmaalisitów. 
Zn Habsburgami w ślad pójdą może Hohen
zollernowie i resztki Romanowych.

Życzę im tego z całego serca w imię do
bra ich j w imię dobra ludzkości. Eatżkły bo
wiem przyznać musi, iż lepiej będzie dla ludz
kości, jeżeli talki pp. Karol Halbsfbung wystąpi 
w kabarecie albo zostanie głupim Augustem 
w cyrku, niż gdyby nadal miał udawać lała

Mały feljeton.
Intel 13 fiez rsletejcti M i .

Hoik akurat temu napisałem feljeton ma
lowniczy i nader wesoły, w którym przedsta
wiałem, jak to .pewna firma kinematograficzna 
zwróciła się do Habsburgów, przebywających 
w Szwajcarji z propozycją, ażeby zechcieli 
pozować do filmu: „Najstarsza rodzina bandy
tów europejskich". Teraz zaś musizę to sobie i 
wam przypomnieć, albowiem próżność moja 
nie daje md epokoju. Poprosi u widziałem przy
szłość jasno jak na dłoni i stanowczo moje 
feljetony powinny być odtąd drukowane w 
kalendarzach jako proroctwa.

Albowiem... słuchajcie! — dotąd jeszcze 
tadm  firma kinematograficzna A® zwróciła 
się wprawdzie do tej najstarszej rodziny ban
dytów o współpracowałictwo, ale zwrócił się 
do nich — 'kabaret 'berliński „iR&kete". Dono
si o tem jKurjer Warszawski" (Nr. 90) w ar
tykuliku p. t- ^Arcyksiąże artystą kabareto
wym".

Opowiada to warszawski bajęda dzienm:- 
kareki z westchnieniem głębokiej melancholp, 
w słowach żałobnych, przypominających au- 
*trjac/k> marsz pogrzebiomy:

„W kabarecie berlińskim ,jRałeeć*“ odbył się 
zapowiedziany występ Leopolda Wylftmga, t. j. 
byłego arcyksięcia aufirtrjackicgo Leopolda Salwa
tora. Smutne są dzieje tej imprezy. Od obwili u- 
padku cesarstwa *ufltzja«kw-węgi®rekieę*o, Ib. arcy- 
księż® zmuszony j©3t utrzymywaó się z pensji mieć 
sięcznej 3000 koron, .płaconych mu przez rodzinę. 
Ale 3000 (korom, to| dafećaj aałedwie 1800 /marek 
niemieckich, sunna zaś ta mf« wystarcza ma maj- 
akrommiejeze nawet aiteymtunie w Bertdmie, gdzie 
Leopold WyHUng zanniesukaA Był więc aneyksią- 
łe dosłownie' stal się mędzarzenż, przymierającym 
a głodu, żadnego zaś 'wykształcenia ZHiwodowego, 
•ni też siły fizycznej uie posiada, alby tą drogą ma 
ehleb zarobić.

wyrafinowany łotr jest gołębiem. Gdyby za-jskięgo, dyskredytującego wraz z pp. SmnL
stosowano do nich prawo, jakie Stosuje się 
do morderców, bandytów, włamywaczy i t  p. 
to jud ani jeden z nich nie oglądałby światła 
słonecznego. Ale ja jestem p rze iwmikiem ka
ry śmierci. Niechaj żyją. Niechaj biorą się do 
roboty. Kabaretów, kinematografów, cynków 
jest dość na świecie i wszędzie Habsburg, Ho
henzollern lub Romanow dostanie zijęcie 
uczciwe. Niestety ci koronowani bezrobotni to 
lenie nad leniami i wątpić należy, czy weizmą 
się do praicy za przykładem Leopolda Salwa
tora. O. Karolu już wiemy. Inny dybie na ko-

skim, Załuską i t. p., Polskę, Naczetnka Pań
stwa i całą polską demokrację i przygotowu
jącego walki bratobójcze?

Dosyć rządów familji! — .powinien o tem 
pamiętać ks. Sapieha, który wie czeun była 
^famalja" za czasów króla Poniatowskiego. No
wej, odradzającej się Polsce tego w żadnyan 
razie nie potrzeba, ani hodujących gię pod jej 
skrzydłami pp. Paderewskich!

’Wracając do M. Coranioka, oświadczył on, 
między Innemi, w rozmowie z Lauzamne‘em: 
,,Niezadługo rada ambasadorów będzie musia-

jącego Holendra, tęskniącego nie tyle do mi-1 Romanibi. Ale tylko Leopóld Salwator wziął

ronę ukraińską (Wasyl). Inny służy w naszym ,la zbadać rezultaty plebiscytów* na Górnym 
wojsku (z pewnością nazywa się Maciek Halb- 
abiiiig). Mikołaj I i  Mikołaj M kołajewicz już 
na lepszym świecie. Ex-cesarzowa niemiecka 
wczoraj umarła, zaś jej najstarszy synaiek o- 
debrał sobie życie w roku ubiegłym. Mimo 
to błąka się jeszcze pto świecie około tysiąca 
ex-oesarzy, ex królów,, arcykslążąt, cesanzo- 
wych, królowych i arcyksiężnifzek. Kręcą się, 
żenią i  płodzą Habsburżęta, HobetmzoilleitnM i

łości, ile do korony. Takie ryzykowne prtze- 
jażdiżld budzą sympaiję tylko... Sapiehy, zaś 
.dola" majestatów wyrusza tylko... „/Kitajier 
Warszawski".

Mógłby mi wprawdzie ten lub ów zarzu
cić, ie dnwię n: emiłosiemie ze ,smutnych 
dtzi-ejófś' imprezy" Haibsburga, ja zaś na to 
odpowiedziałbym, że niesłusznie posądza 
mnie o okrucieństwo. Bogiem a prawdą, toć 
ci wtszyUcy Habsburgowie. Hoh'enzolleniy • Ro
manowowie to krwawe wyrodki ludzkości, zbó
je nad zbójami, wobec których najbardziej

s:ę do uczciwej pracy t— inni waga rują i wady 
ahają ,jdo władzy pocłiodzącej od Boga".

Rad'ziSbym tedy, ażeby w zamian za stryk, 
który wtedług „prawa" im się należy, 'każde
mu z członków tych .rodzinek wytatuowano 
na czole aja modłę Indjam: „Habsburg", „Ro- 
mamorwf1'4 czy „Hohenzollern", a potem niech 
brykają. Toby wystarczyło zupełnie i z pew
nością zabezpieczyło świat od takich przeiaż- 
dżefc, jak niedawna eskapada Karola Habs
burga do Węgier

Zystaw.

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Zusbozotóe mowy Btriands. — Stetny Zjednioraome a sprawa Górne go śląska. — Am
basada polska w Waszymgtiotniie nrilezy.

Mowy Briand* w parlamencie i w aena-*'tin‘a", że Ameryka chce stać zdała od' wszyst-
'kiich konfliktów europejskich to mamy prawo 
temu nie wierzyć, wiedząc jak dalece powią
zane są nićmi kupitalistycznemi Ameryka i Eu
ropa. Harding, Knox, czy Mac Cormick wykpi- 
wając Ligę Narodów, jako chorobliwy wytwór 
mistycznej głowy Wilsona jm ie  licząc się zu
pełnie z kongresem Wersalskim, w (którym 
Wilson zasiadał, wbrew woli obywateli Sta
nów Zjednoczonych (jak twierdzą jego prze
ciwnicy), to jednak, jako główni wierzyciele 
Eunppy, nie myślą przecież tak zupełnie ską
pić jej swych usług!

lOzy nasza, pożal się Boże, dyplomacja, li
czyła się z potęgą wpływów amerykańskich,

cie, oraz głosy prasy inspirowanej przez rząd, 
uspakajają nas narazi*, ie  żądania Simomow- 
ako-Stinnesowskie, by uzależnić wypłacal
ność Niemców od oddania im Górnego ślą
ska — zostają przez Francję zasadnicza od
rzucone.

Ale rząd niemiecki nie śpi i jego agenci 
prowadzą bardzo sprawną propagandę we 
wszystkich krajach Europy i Ameryki. Dyplo
macja nasza w Stanach Zjednoczonych, o ile 
byśmy ją rzeczywiście tam posiadali, powinna 
by zwrócić bactsną uwagę na- tendencje, pa
nujące obecnie w Stanach Zjednoczonych. Jaik 
wiadomo, istnieją usiłowania, aby .prezydent 
Handing odegrał rolę uczciwego pośrednika 
między Niemcami i Francją. Ta myśl jest bar
dzo szeroko omawianą w /prasie amerykań
skiej, w której wpływy niemieckie są potęż
ne.

A więc, gdyby dio tego doszło, sprawę 
Górnego Śląska traktowanoby jako dodatek 
do spraw, tyczących «:-ę powojennego sporu 
niemiecko-francuskiego.

I tu grtozi nam poważne nieibespieczeó- 
slwo. Niefoezpieczeńdwio to istnieje w Amery
ce, nawet niezależnie od tego, ozy rząd Sta
nów Zjednoczonych, zawsze... dla dobra ludz
kości działający, zechce lub będzie mógł być 
arbitrem w tej kwe&tjl, bo choć senator Medi'1 
M. Cormidk, powiedział do Lauzanne‘a z ^Ma

rzy wie ona, jak w:elkie wrażenie wywarła 
tam broszura wrogiego nam Sydney's Osbor- 
na, czy są jakieś widoczne ślady, dowodzące, 
że się tam przeciwdziała agitacji niemieckiej?

Społeczeństwo polskie powtano coś o tem 
wiedz:eć! Uważamy, że placówka w (Waszyng
tonie winna być obsadzoną przez najlepiej 
do tego przygotowanych ludzi, a nie przez a- 
rystokratycznyeh manekinów. Czytając prasę 
europejską, widzi »ię w jałrim stopniu liczy 
się ona z opinią amenkańską. My tę opinję 
zostawiamy odłogiem, w tym wypadku dhyfoa 
po to jedynie- aby na niej mógł swobodnie 
kiełkować posdw „niemiecki".

Gzy książę Lubomirski zajął jakieś stano
wisko wobec wystąpień histrjona Paderew

Śląstku i zająć w tej spraw ę odpowiednie sta
nowisko. Decyzja jej, jakąkolwiek ona będzie 
nie wpłynie na sytuację wewnętrzną Francji 
łub Anglji (?t). Wszyecy Francuzi i Anglicy 
z łatwością zgodzą się i  postanowienie® 
swych rządów (!). Ale my, mamy w Stanach 
Zjednoczonych ludność pochodzenia polskiego, 
w ilości wielu mil jon ów, a 20 miijonów oby
wateli pochodzenia niemieck egol Gdyby nasz 
ambasador w Paryżu zajął jakieś stanowisko 
w sporze między Polakami i Niemcami, a na
wet gdyby w tej kwesfcji' zabrał głos, to dele- 
gacje polsko-amerykańskie j niemiecko-ame
rykańskie natychmiast przybyłyby do Wa
szyngtonu; zorganizowanoby w całym kraju s- 
gitaoję, a zgoda i spokój wewnętrzny byłyby 
zakłócone. Naszym pierwszym obowiązkiem 
jest zachować ten spokój".

Pan Comkck przypomniał też Lauzann*4 
owa, żew 191*7 roku, Ameryka zaryzykowała 
dla Francji • dla cywilizacji nietylko krew i 
pieniądze ale zgodziła *ię też na wewnętrzny
rozłam w kraju.

Pan Laumune uspakaja publiczność fram- 
niską, że Kmox w Waszyngtońskim, eenade o- 
świadczy (ciągle nie mieszając się do upraw 
europejskich!), że uznaje zupełną odjpowie- 
dziataość Niemiec i konieczność, aby napra
wiły materjataie i moralnie szkody, w y rząd zo 
ne Francji.

Z tego ważnego oświadczenia wyciągamy 
dwa wnroski: jeden, -  że rząd francuski i w 
Ameryce naszą i  awoją sprawę na Górnym 
Śląsku popiera; a następnie że w oprawie 
Górnego śląska, w której jest słuszność bez
względnie po naszej stronie, Ameryka nie zaj
muje wyraźnego stanowiska, (zasłaniając alf 
neutralnością, której w rzeczjwistośd n e za
chowuje), nie chcąc narazić sobie 20-miljono
wej ludności niemieckiej. Jeżeli jednak po
szukamy głębiej, dojdziemy do istotnej 
przyczyny tej -neutralności'4, t. j. do stosun
ków z koncesjonariuszami europejisikiimi, idą
cymi ręka w rękę ze Stionesem?

Dziś sprawę Górnego Śląska rozpatruje 
się w komisjach, później ma pójść do rady 
ambasadorów, a następnie do Najwyższej Rl*- 
dy • — jak wiadomo, .przed 1 maja — ni® bę
dzie rezultatu!

Na 1 maja dużo rzeczy się szykuje, a t  
hasz proletariat w tym dniu, jeżeli go jeszcze 
zwodzić będą, sam ten rezultat postara się 
przyśpieszyć! Dobrzeby było, żeby o tem wie
działa Rada Najwyższa i ci towarzysze sooją- 
listyczni zagranicą, którzy najmniej zdają ro
bie sprawę z  proletariackich interesów na 
Górnym Śląsku, chociaż ciągle słowo ^prole
tariat" mają na udach.

Z przyjemnością ujrzeliśmy dziś w ,Ho- 
pulaire" portret Jarosława Dąbrowskiego — 
generała franrusk ej komuny, * następujące® 
o nim wspomnieniem Li**agaray‘a:

9)

T ra to ! Pokoju między 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydze dn. 18 marea 1921 roku. 
(Dosłowny tekst traktatu).

Załącznik Nr. 2 do Traktatu Pokojowego.
W rozwinięciu punktu 7 artykutp VI Traktatu 

Pokojowego obie uk’a<ta.;ąoo się strony ustaliły na
stępujące przepisy o wywozie mienia optantów:

Ogólna waga bagażu, cpróea bagażu ręcznego, 
aie /powinna przekraczać 10 pudów na oeobę.

Z pomiędzy i rae.imiotów. których wywóz jest 
wzbroniony, wolno wywozić:

1. Pieniądze papierowe dowolnej emisji, nie 
wyżej 100,000 rubli z Rosji i Ukrainy i nie wyżej t 
300,000 marek polskich z Polski na osobę optującą. I 
Wywóz kwot, przekraczających tę normę, jest mo- 
.llwy jedynie za specjalnem pozwoleniem.

2. Przedmioty ze zfota i platyny wagi nie po
tarł 25 zolotników każdy, oraz wyroby ze ztota i 
>!ityny, nie przekraczające ogólnej wagi 25 rio- 
oików, i wyroby ze srebra wagi nie praekracza- 

iącej a funtów ma osobę.
Złote i srebrne zegarki z łańcuszkami i obrącz

ki ślubne, srebrne papierośnice i srebrne damskie 
woreczki, po jednej sztuce na osobę dorosłą. <przy- 
czem wagi tych przedmiotów nie wlicza się do 
normy, ustalonej puniktem niniejszym.

3. Biiuterję z kamieni drogcoeaiaych (z dja- 
*ttemtów, brylantów, szafirów, satuaragdów i .rubi- 
W«), których ogólna waga nie przekracza jedne- 
t» ocarata. To sauno stosuje się do pereł.

Ł Przedmioty niezbędne do wykonywania zawo- 
Qu robotników, Tzeoaaieilników, rolników, medy 
^0n,T, artystów, uczonych i t. p , ponad przepisaną 
nora‘'J wagi, po krddoraaowem specjalaem aglo-BNUI)

-Teoną maszyni- do szycia na rodzinę.
;. Ciężki* meble w stanzio rierozebranyim, po- 

y- WlMł. ‘ *®nia, inwentarz żywy, tnaaeyay. czę-

śei składowe maanm, narzędzia, przyrządy fiByra- 
ae, ciężkie instrumenty chiruigicame i muzyczne — 
w tyan wytpedk.il. gdy osoba, wyikoinywuiąca prawo 
wyboru, powraca drogą kołową, iPraedamoty to nie 
mogą być tymczasem przewożone kolejami 1 stat
kami, wyjąwszy wypadki, prwswDdailaine w punkcie 
4 Załącznika niniejszego.

6. Oddzielne przedmioty, posiadające wartość 
artystyczną lub antyki, które nie są zfbiarem 1 ata- 
nowią pamiątkę rorititoną.

7. Produkty żywnościowe w ilości nie wyżej 
ponad 20 funtów na osobę, w tem mąki lub pie
czywa nie więcej niż 8 funtów, produktów mięs
nych 5 funtów, produktów mlecznych 3 funty 1 4 
funty innych naparów żywnościowych, w tej liczbie 
nie wice ej niż 1 funt cukru i % funta herbaty.

8. Wyroby tytoniowe, nie więcej niż 600 sztuk 
papierosów  lub % funta tytuniu na osobę potwyżei} 
iai 18.

9. Mydło, nie więcej niż 1 kawałek mydła toa
letowego oe. oeobę i 1 funt zwyczajnego na rodzinę.

10. Druki, akty, dokumenty, fołogratfje i wszel
kiego rodzaju papiery, zaopatrzone znakiem o 
przejrzeniu ich prze® właściwe u/rzędy.

Id. Manufakturę, wyroby kuśnierskie, skórza
ne, galanteryjne i tone przedmioty, przeznaczone 
dk) użytScu osoibisteyo, a nie dl* handlu.

12. Waluty zagraniczne ca apecjuliiwn pozwo
leniem, N

13. Paipiery procentowe, dywidendy i obliga
cyjne rosyjskie, iw tej liczbie emitowane prze* spół
ki akcyjne i inne, która działały .na terytorjum Ro
sji i Ukrainy, tytko ®a apecjaitnem pozwoleniem; 
również za specjalnem po®wcJieo.i«m mogą być wy
wożone weksle, kwfty transportowe i warranty.

14. Galerje, dbiory i kolekcje, posiadające 
wartość artystyczną, ea specjalaem pozwoleniom.

Załącznik Nr. 3 d* Traktat* Pokojeweg*.
INSTRUKCJA W V KONiAW CZA 

D(0 ARTYKUŁU XI TRAKTATU POKOJOWEGO.
1, Przewidziana w punkcie 15 artykułu XI Trak

tatu Pokojowego Specjalna Komisja Mieszana może

praedstawidelstwoutworzyć dla prac w Palace 
swoje w Warszawie.

2, Wszystkie żądania o przekazanie archiwów 
i mienia kulturalnego winny być zgtosaone do Ko
misji w ciągu jednego roku od dnia utworzenia tej 
Komisji

Przekazanie archiwów i mienia kulturalnego 
winno być zakończone w ciągu dwu lat od utwo
rzenia Komisji. Decyzja Komisji zapaść wiana w 
ciągu 6 miesięcy od chwili otumania przez nią 
żądania, a od chwili decyzji Komisji prselcatzanie 
jjoszczególiaych zbiorów i' przedmiotów /winno być 

1 dokonam* w ciągu 6 miesuęcy; upływ dwu ostatnich 
terminów nie zwalnia państwa zwracającego od o-

(borwiązku wydania przedmiotów, które byty zażą
dane <w terminie właściwym.

W rsaae, gdyby ,w przyszłości znalazły się 
j przedmioty, nieujawnione w. swoim czasie z po- 
jwodh nieśdstośd wykonania przez urzędy zwraca
jące decyzji Komisji, państwu odbierającemu przy
sługuje .prawo otrzymania tych przedmiotów, nie
zależnie od upływu ustalonych terminów.

3. W celu faktycznego praekfleania stronie od
bierającej należnych jej przedmiotów Komisja 

przez odpowiednie instytucje rządowe ustala miej
sce rzeczywistego przechowywania tych przedmio
tów, ich ilość i stan podług wszelkich posiadanych do
kumentów,'jako to: aktów odbiorczych, katalogów, 
inwentarzy, spisów, repertoriów, wykazów, dzian- 
niików kamoelaryinych i t. p. W  ram* potrzeby 
Komisja może delegować do poszczególnych insty
tucji swoich pełnomocników, którzy łączni® z przed
stawicielem damej instytucji na podstawie wyżej 
wspomnianych dokumentów ustalają obecność ł 
miejsce przechowania tych przemiotów.

Do chwili faktycznego przekazania przedmio
ty, .podlegające oddaniu, będą zachowam® w cało
ści w miejscach ich obecnego przechowywania ł 
Len jawnie niezbędnej potrzeby nie mogą byś z 
uieh przenoszone na inno miejsca. O każdym po- 
szczeoólnym wypadku przeniesienia, gpowodowane- 
| go taką konl-ecznością, stronsi interesowana ma być 
! niezwłoczni® Bawiadamiana.

4. 'PraeŁazanie archiwów, wymientonych w
pum/koi® 5 artykułu  X I Traktatu Pokojowego, na-
jtąpi ’weidlug zasad nlastępującyah: ___  ̂ ^

Archiwa, akta i dokumenty urzędów central
nych. ustanowionych- w Rosji dla był®go Królestwa 
PoMciego, iprzetkazane będą .w całości 'Polsce wraa 
z dotyczącemi ich rndeksami, spu**01̂  repertorja- 
mi i Ł ip.

s Z pośród aktów i d o k u m e n tó w  innych urzę
dów, bądź to centralnych, bądź to prowincjonal
nych, czy lokalnych, będą wydano (Polaoe t®, które 
dotyczą byłych okręgów administracyjnych, wcho
dzących w skład Państwa Polskiego lub tych części 
ich, które przypadają Polsce na mocy Traktatu 
Pokrojowego. Wyjątek ustala si<? dl® a'k;ów i doku
mentów, przechowywanych w państwowych central
nych archiwach, /mających znacznie historycznych 
zbiorów; z tych archimtów, n* *%dainio strony eaitt- 
tereeowanej, będą wydane odlpewiedni® ko/pje u- 

d otłanne®̂ <5̂ ? wykonaji^ na koszst 
strony przekazującej.

W wypadkach podziału no mocy Traktaitu Po
kojowego byłych jednostek administracyjnych, sta- 

, nowych, sądowych <&f kościelnych, będzie zacho
wana następująca zasada podziału ich archiwów: 
archiwa pozostają w bytom awoj*m centrum; akta, 
tyczące się .mniejszych jednostek, mają byś wyod
rębniane i przekazane właściwej stroni®, naprzy- 
!dad przy podziale czy to guiberoaf. czy też maiej- 
szej jedinoetki administracyjnej, archiwum gubern- 
jalue czy odpowiednie archiwum tej mniejszej 
jednostki, pozostaje na /miejscu, a z nich wydzie
lają ąię te akta, które tyczą się każdej następnej 
mniejszej jednostki, a więc powiatów, gmin i in
nych jednostek, i przekazują się stronie, w której 
gratóoe wchodzi odziośna jednostka admtaistracy -
as,

(D. e. o.).
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»7 kwietni* Moderowani z Neuiłly ujrae* 
, 111 •udem© człowieka, skromnie umuaduro wa
ft*®0! przeglądającego przednie szeregi, pod 
fUlAm; nieprzyjaciół. I ujrzeliśmy, zamiast 
fUTii francuskiej, pełnej zapału i Ib lasku, 
spokojny 1 jalcby z niczenr mie liczącą się, od
wagę Słowianina. Nowy wódz w kilka godzin 
Pozyskał sobie swych ludzi.

Wkrótce s ę w nim obudził wódz! 9 
kwietnia w nocy, w towarzystwie Vermorela, 
Napadł nagle na Wersalozyków w Aonierea. 
przepędził ich stamtąd, pochwycił ich arma- 
’ty, zajął drogę żelazną, wraz z opancerzonymi 
wagonami i z tej pozycji bombardował Cour- 
bevoie i most Neu lly. Brat jego zdobył pałac 
ir  Beoon, stojący na drodze między Coujlbe- 
▼oi« i A sneres.

I  .powodzenie to trwało przez dnie &a- 
«(tępne“.

Dąbrowski, tak jak i Wróblewski walr 
ozył za wolność Francji, za wolność Polski, za 
prawa ludu i za socjalizm!

EPeronimko.9 kwietnia 1021 r.

Do w szystk ich  
Kobiet Pracujących.

Nadchodzi dzień 1-go Maja! Święto robot
ników, święto ludzi, uznojonych pracą na ca
łym świeci e!

Wszędzie, gdzie duch ludzki rwie się do 
wio In-ości, gdzie człowiek buntuje rię przeciw 
■uciafcoiwi i wyzyskoiwi, wszędzie tam roz
brzmi ewa radosno wołani©: Niech tyj* f*i er zr
azy Majl

Kobiety pracujące, Towarzyszki, Robotni
ce z m-iaat i wsi, Wy wszystkie, zgęte  pod 
brzemieniem pracy i troski nieustannej przy 
gospodarstw e  domowym, ałuchajcie; Święto 
Majowe się złbllżal

Co ono niesie? Czy zmieni się smutne ży- 
cte zarabnkry? Ozy kuma-trosika przestanie 
być towarzyszką wJenną m^go życia? Ozy mat
ka-nędza nie będz e do snu wecanego przed 
wcześnie kołysać moich d ried? , Ctey praco 
nieustanna w najgorszych warunkach przesta
nie wysysać .moje siły, zabierając nii w zara
niu życia urok i zapał m łodość?

Tak jest. Towarzyszki, Pierwszy Maj nie
sie zapowiedź całkowitej zmiany warunków 
żyda. Potrzeba tylikio zrozumieć dobrze, ze ka- 
pdtal zm »ię przeżywa. Potrzeba stanąć śmiało 
w szeregach socjalistów, budujących nowy 
gmach życia.

(W dniu Pierwszego Maja robotnicy i ro
botnice świata całego w pochodach i na zgro
madzeniach wykazuję wrogom swioją siłę li
czebną, moc naw® roszoną i braterstwo.

W dniu Pierwszego Maj* ze wszystkich 
trybun świata zagrzmi okrzyk tryumfalny: 
Niech żyj* Socjalizm!

Ludzkie warunki istnienia, Udział roboś 
nitów  w zarządzie fabryką, zwalczanie bezro
bocia, rzeczywista wolność azlowieika i aby 
watela i całkowite równouprawnienie iwszywi 
kich ludzi bez różnicy pici — oto bojowe ha 
sla majowe.

Oprócz tych i innych jeszcze żądań rn. 
botnicy całego świata w dniu Pierwszego Ma 
ja zaprotestuję stanowczo i mocno przeciw 
wszelkim prześladowaniom 1 represjom, prze 
ciur gwałtom i nad użyć om.

Ustąpi wróg, gdy pozna moc i solidarność 
proletarjatu. W Polsce wrogoiw'e Masy robot
niczej ni« nnają dotąd naszej sity. WyzyakWa 
cze gardzą robotnikami, korzystają z nieświa
domości robota czej, tumanią na« i oszukują 
Kobiety zwłaszcza -dą na lep eiwuicańczydi 
słów wroigów klasy robo,ta'i cze,j. Pozostają 
gnuśne t bierne, gdy rozgrywa się ostatni jfui 
może śmiertelny bój klasy rolbotaitezej z* 
dbrodniicizyim kapitalizmem.

Towarzyszki, Wy sercem i zab:eglWą my
ślą rządzicie w domu, którego mężczyzna jest 
głową.

Niech serdeczna myśl Wasza wybiegnie
na spotkanie uroczystości Plerwiswego Maia. 
Weźcie majowy udział w obchodzie P  enwsze- 
go Maja. N ich  me zabraknie z winy Waszej 
kito zaniedbania ani jednego cztomka W asze 
rodziny na obchodzie majowym!

Przyszłość należy do nas. do robotników 
I wyzwolonej z ciasnych przesądów kobiety 
pracunąoel!

Radośire i duimmte wspólire z rdboKnlka- 
mi — świata całego wrstppmy więc w Uwwzy- 
sftvTO Dniu Fi©nwi®egc Ma’®, niosąc zm©kan*j 
ludzkości zapowiedź N ow ego, Lepaaego 
Życia Norwego!

Centralny Wydzżał Kotfeey P. P. s.

StoetinJni Bmlemilły sdę radytoalmie, gdy Trocki 
począł tworzyć cow ą arauję, opartą ma zasadach 

, żelaznej dyscypliny, gdy stopniowo likwidowano 
rady żołnierskie, i t. p . «M®ryiaaraam % Kronsztadu 
udało się  prasa długi czas utrzymać swe swobody, 
wywalczone w rewolucji. Ale z chwilą zapraestar 
ni* wojny zewnętrznej, zabrano się też do mary
narzy. Ukazały się rozkazy Trockiego o „dyscypli
nowaniu" marynarzy i  podporządkowaniu Ich na
czelnemu dowództwu, t. j. Trockiemu. Powstały 
tarota między marynarzami 1 Trockim, pojawiały 
adę delegacje m arynarry u tegoż. Być może, że 
mich opozycyjny zostałby wkrótce poskromiony, 
ale oto wraz z tym ruchem zaczęły się ujawniać 
objawy rozłamu wśród partjl kotmumistyoznej. Au
torytet przywódców mocno zbladł. I oto, jako wy
ra* protestu przecawko dyktatura* nad robotnika
mi. marynarze zgotował! klęskę ,-tnarszałkowl" 
Trockiemu i jego „sobowtórowi" Raskobiikawowl 
(tak marynarze wyśmiewali obu tych komendara- 
tów—-Raskolntkaw byl szefem Wloty baltydklęf), mi* 
wybierając ich na komgrea kaimundstyozmy, który 
zajmował »ię przeważni* *praiwą związków zawo
dowych . W sprawie tej dem<xa*eraeyjnie stanęli oni 
po stronie Lenina. Masy marynarzy poszły jeszcze 
dalej i wręcz wystąpiły e partji komuiniistyczoej, 
tale, iż komisarz petersburski. Sortm, jeszcze w 
styczniu stw ierdził, ie  BOOO marynarzy „zdezertero
wało" z part ji.

PRZEŚLADOWANIE SOCJALISTÓW.
Mieńszewicy, przebywający zagranicą, oirey- 

mah z Roeji wiadomości o nowych prześlad o wa
nnach socjalistów. 20-,go lutego zaczęły się a-r<’»z/fo- 
w&nia w i  ród młodzieży socjalistycaanej w Modkwl*, 
2® go lutego wykryto zabrani* partji mieAazewic- 
kiej w ilości (1'60 osób. 50 z mich uwolniiamo po W.U 
ku dmiacta. resztę odesłano do więzienia Butyrki. 
Wśród airesatowafliych znajdują «dę majwybutaiiejsd 
członkowie partji. jak Oerew-anim i tani. Jedno
cześni* w Petersburgu zaaresztowano Dama i prof. 
Rosikowa i In. Aresztowaaia były też w Samarze, 
BrdaAsku, Odeśle, W itebsku 1 t A

Na zebraniu aowietu imoeikieiwWIdego w  dniu 
28 lutego preedstaiwiicieł miieńszowików zapytał o 
powód tych arweetów, emn-iama.ląo. że jego part ja 
nie .bra'a udziału w żywiołowych etrajknch głodo. 
wyoh. Na to odponwiedaiał Lenim, te  póldcja ełuazr 
wie zrobiła, poniewai wina z» straiSd epada na 
mieóiwewików za agitację przeciwko Jstmiietace- 
uiu iratrojowi" i krytykę raądów komumietyxsauych. 
Zagptonil też dalsroemi represjami.

PROWOKACJA W ROSJI SOWIECKIEJ.
„Woli* RoasH", praski ongam eeerów, podaj* 

w n-ree z 7-ga kwietni!* b. r. nadiwycaajj an*- 
Biiemiuy dokument, ętwierdsający, jak Uosje towieo- 
ka eumieunie przechowują tradycjo żaiudairmekiej 
prosrolkacjL. Oto tea dokumetit:

Do Komendant* więii»ai* botyraldego.
Uwięzionego w cell 61-ej I oskar- 
żoucyo o należenie do Partjj S.-ft. 
lwa.ua WasiljewicM Dmitrowakiego. 

iPODANIB.
Podczas badania mmie w wiięziemiu Ibutyraldm 

śledczy (uacwleka ni* wiem1) saiproponowai 
ni, aibym dał zobor-dązamie. te  ule będę brał u- 
iziału w żadittej partji praeclwaowieckiej i te  będę 
łenonejo-wal tych obywateli, o których udziale w 
rgainizacjaeh przeciw soi w i eokioh w jadoikol wiek

sposób się dowiem. Będąc wówczas prtyg-ębioay 
ługiem zsimiknięcieim w więmieinżu — ku wstydo

wi swemu, podpisałem takie zobowiązanie. Jwtoak- 
e powiadomiłem o tom moteh towarzyszy wię

zienny oh.
Obecnie wzywają mole nr  rze«zami do mta- 

»ta’‘, bea wskazani* celu tego wezwani*. 'Przypu
szczam, może niesłusznie, ż* wzywają mnie do 
OEr<wwyc*ajkP‘ dla wy korzy stajnia mnie Jako pro

wokatora, o* podstawi* powyższego eabowiąramia. 
żlutego stanowczo odimarwiwm dobrowolnego po- 
♦ttszeóstw* poiwysszentiu roaporządaeiniu, póki mi 

nj® -wskażą eel-u togo wezwani*. Ohocaai mój *t«« 
ihordbliwego przygnębitan-i* aprarwił, to  podpi**- 

'«m powyższe zobowiązanue, Jedinakże nłę upadłem 
Uóf nrtloo pod względem moraJinym, aby j« wyko
nać. Kategoryceuie tego aofowwiąaaim* wyrzekam 
•ię. Dlatego proszę Pana o poimfanmawamie nuui«, 
«iokąd i poeo wywoltują minie z Butyrek, w pr®*- 
•hrnym rani* ni* podMoim *ię dobrowolni* teimJ 
rtwporaądzeniu.

J. DmltrwwakiJ.
23 grudtai* 1920 r. '

„CZERWONI" PROFESORZY.
W Moekwi* otwarto lcuraa dła wyteatafceida 

H«Mnwociych" profesorów. Od kandydatów -wyma-
ga się .gruntownej" zaajonnońd, kilku daieł eocjalt 
•tycznych, m in. z działu na-uk spoleoznyeh, kan
dydat tauai zmąć: manifest kmwmistycamy ® ^  

rnemtairjMumi, oraa dw* daie’kaa... Lenin* i Bucha- 
■żna

^Cz*rwonT,“ profesor o tokiem  prrygotowa- 
wkt, będzie m iał bardzo zielono w głowi*.

udierza w guniilk i mówi praez telefon. Nasłu
chuje także. Wydaje no-zikazy. To zimowu per 
uraa. To iwresacie pyta. I taik w ciągną godzi
ny jednej, drugiej, ooKkiemni©. To dyrefctofł 
administrator. Ni/by szef onldestry, Iktóry stoi 
uradhę iwiaaiesiony ponad hatailjioittejn muzy
ków i imiarowem podnoisaeniean i opiuszioza- 
niem pałeczki wprowadza w ruch <5affy Rum 
róśtuobarwny fnstirumeintów i z przypadko
wych, obok siebie siedzących jakiże jróżnych, 
sprzecznych x sobą manzędai — wydobywa 
praedaawiną hairmoinję, z  dbaosu, przy pomocy 
jedtaej, orgaawwjljąiaąji woili, stwarza Kosmos 
— laid. Ten człowiek panuje % poza swojej 
raaraej, guziczikaTnj jasneini upstrzesnej tablicy 
nad oatł&m złożoinem ptraedaaębiiorstwem: 
dziiesilątki tysięcy robiotaiików,, majstrów', Ło- 
iymtarów, kilkanaście olbrzymich, dymiący oh 
konniiinów, furgony j afutomobile, hale inasz}m 
i składy towarów, biiuipo handlowe, peln© rach
mistrzów i buchalterów, am iję kotmiwioijaże- 
rów — w'szystko to ten guziczek, naciskany 
przez szafa, w ruch wprowadza. ,

Tak też wygląda propaganda niemiieaka, 
Iderowmna z Berlina, z tą tylko różnicą, że 
jeet ibardidai złożona i ż© opasuje świat cały. 
(ksziozek, nsoteikany w Berlśiie, wprowadza 
w ructo taieminioze' fale powietrzna, które drga
ją laik długo, aż wpływ giraozka dojideri® do 
Sydneju w Austrajji, do Johanestrurg* w Po* 
!udmtow©ij Afryce, do Tokio, do Irlandii, o je
dne j godiinie wprawia w nuoh tysia-oe gazet, 
rozrzuconych po całym świi&cie. W szelkie 
szbuiki, wszystkie wynalazki, wszysikie argu
menty są na usługa eh tej ipnope^amm. Nauka, 
Lilerwlitra, gi^elda, handel, sBtutó pćęlane, fo- 
toigraifja. klnwnaitograJ, muizyika — wszystko 
ta propaganda uiyfkiuje, z każdego spaaobu 
uddzialywan-ia, „uwodzenia/" człowieka i ahlm 
rawisika ludzkiego WAdubędzte 'Wiszyatfco, co 
tem sposób dać może. Prawda, ktonsbwe, po
zory i pewniki — wszy.sikio jej jest d'dbre, 
wszystko właściwe, oo jest skuteczne. Korzy
sta z  usług dyplomaty, dateniniikarza. fryzjieira, 
handltowcia, fotografia, wirtuoza. Nie ogląda się 
na koszty: .wydatek wiróoi się z nadwiązką,
jak wydatek rolinlk* ca  sztuczny nawóz. Ch'O-

dizł tyBoo o to, aby nawóz był w dobrym ga- 
tumkui, aby był jposiany na właściwą glebę, a 
właściwej porze, i ddUnze <roasa«ny, ^Biuroi 
Wolffa", czyli fabryka największych kłamstw 
wajeinnydh zawodzi ; to gruba robota. Zakła
da się ibśuro konkurencj-jne, zwalczające 

„Wolffa" i prowadzące rabatę, na równi i  
„Wolffem" na rachunek tego aa m ego kliontau 
Zakłada się ipisma francuskie, angielskie, wło
sk ie  Zakłada się biura bandOjowe we Wło
szech, n p  Commerciałe, o ndieipołiczoiiych fil- 
jadh, zapełnionych njomiecikiiima urzędinikami, 
wysyła pocaągi turyetyczne ^Berlin—Neapol", 
urządza odczyty ma całym półwyspie ap&niń- 
łkiim od Turynu do Całanid o Niemezssfe przea 
Niemców, mówiących ,po włosku, alb* przez 
naj,l'lp«izycth profesorów wfltaskidh jfk  Bene
detto Croc©.

Motaniaby dziś już książkę napisać o tem, 
jak propaganda niemiecka broniła Śląska. 
Ni# ddś, w ostatniej godzinie, ale od liipca 
191© roku; od Keymeaa, który pisał swoją 
książkę w drugiej połowie tego roku, aż do 
OsbomeX 'który pisał i mów® w  maku 1921, 
nie było miesiąca, alby o Śląsku ze stanowi- 
*ka a^imieckiah initecssów nie słyszeli An- 
flhąr, Amerykanie, Wlo#i, Firwnrwzi, Poruszyli 
„Kaptóał* i — czarnych reaikcjonetów
mędiTimairodoiwego kapitału i czerwonych ko- 
wuHitotów wlosldeh i toartoustócłi.

S ia ra  Ztókim m  zjeadzłe -w Tours pirowa- 
ć ziła rdbotę iwzta.mawą w socjaJlzmie franou- 
*ktim — nie zaponraiała powiedzieć wymer
winie o konieczności rewizji ........  traktatu

wareakkiego. To aamao wcśąż mówią komuiai- 
łcii miieimieccy u sisftwe, w Hamburgu j na ślą- 
*ku. Zwćąaek zawodowy górników ndemiec- 
l««h n a  Śląsku lkniy sześć tysięcy czł-oników. 
faniie»an*e mała Kcsba. Jedmifflk — z tego zwią- 
rłcu do kakdej stolicy na zachodzie pojechało 
po ośmiu góralków, których autentyczni ko- 
mumiśni francuscy, angielscy, włoscy, może I 
socjaliści partyjnff — wprowadzać będą d© 

; rwiąaków zawodowych, aby tam świadiczyll, 
to śląsik jest niem iecki

Zwracamy uwagę na  nleibezpianzeńsitiwp, 
Henryk Bezoiaski.

nii ■ . . . . Ol'—

Echa strajku v  pow. grójeckim.
Złemia/niie i ich popleiczniicsy z ^Dwugro-i 

azówiki'’11, nairobali dużo wrzasku z powodu 
surajku (robotników rodnych w pow. Grófeo- 
kian. Posjpały się wyziwi-ska pod adresem 
robotników, ftoztaczaiuio żale mad „nieszczę
śliwą" dtxlą p. obszairniiików. Ale ani jeden 
pismak nic nie powiedział o tem, iż obszarni
cy (.prawda, że ni* wazyacy), jako odwet za 
•trajk, urządzili l°k«al czarny w stasmnku dio 
awieu-ząt. Podrzaa gdy straijikpjąicy robotnicy 
obrządzaj# iiU/wentara dworski, bo dbsaairmŁey 
przestali wędawać sieczkę dla 'krów robotni
ków rolnych. Zemsta ta jest tak daiika i nie
ludzka, iż brak słów ca  jej określenie. Od
dział grójeakri związku rob. rotnycih wytacza 
sprawę tym .gaśnie panom", którzy dopieści li 
dę  zbrodiuii. Zobaczymy, jiaik władz* rządowe 
zareagują na te dbradaiie obszarników.

Podczas bytmośod swoęej na folwarkach, 
wiidzŁałem tak awane „imesekarua" robotni
ków 'PoJniTh; „mieszkamia" ludzi, ktonzy w 
znoju i poca* zdóby wiają miliony otdiwleicanym 
próżniakom, |, jako zapłatę za swą pra«ę, 
mają obrzydliwą i brudną no rę  Tnudmo wyo- 
bnataić solbie, jak wogóle kudizi* mogą mie
szkać w takich warunkach zimą. Oprowadzo
no umie po wszystkich izbaoh i dojwawdy, 
'vtytyxd było patrzeć na ndewoJmiozą pofcorę 
tych bWych imirayuów, Irtóny zrtoezą wseywt- 
kie wyibryki „szlachetoie urodaoinyiah", a  
szlachetność i uczci w  -Ać * niektórych polega no 
tem, że sieczkę m okrą wydają na wagę, * 
■nehą n* miarę! Pokazywsuio nti izbę robśtoi- 
ka folwarku Kozitoły, któiry w zeszłymi roku 
byl usunięty z pracy. Ińba strasznie Ibnudua, 
nże bdeloma. Nie rozumiem zupełnie, jek mogą 
tak cwani lekarze paw/rafowi komisji eacitar-

Z Rosii Sovleckitj.
■CHA EOWSTANIA KRCNłYTADSBKI®^,

IMartew ogłosił w ,JV*ih«H"- dwa artykuły, 
Póświęeone prwgranim m  Kronaslaiai*. ««•«■»•» 
snop śwlaHa m  pnyaayoy toy* p a w iw a t. M«r- 
Iow prarpotoi**, m muryzamsci* im\mmt*d*ey fcyl* 
od ptorwacej chwili rawoluoji prtodiiią strażą boł- 
wewikórl, ie  Trocki największą rwą popiilameść 
pozyskał w KracL*BtsKi*w, is wm jtm nę laraBsaUKl*- 
cy toy® W to ł  iw ptarwMftfc awjpof sk. ę*f tato 
jagło •  stoalew* Ki*rwWk*g«, juśto •  r taęątoaail*
KoaMrty*u**ty, Juto* « ---ilmuni i; łeewkwweieęfl
gfBertilśw » r* ! (h  Msryaon© *t kęk «*Ż Ąintm  
oigauica*# kewumitarwej.

Zblizkaizdaleka.
PROPAGANDA NIlSflSCKA.

Tama doękaro, z powodu Śląska GAn»«go, 
wlasPns nąsa* a także api«('ą ipubliicoma u na# 
dwwl*t*«i»ia ^  0 tetntonUi ^ p m p m g z ni«- 
t*#**lpi*j“. SpaAąoMń-afcwsi **rtondu«« <lewie- 

aśę o «i#ij zna osad* w«**ioi*i, na długo 
prekd wojną, a odczuły j*j wpływy mocue, 
■aąiżrwaił*. bołesne, niebessptooan*, niekiedy 
wprost śmiartoln*— czasu wislfetoj wojny. Wi- 

|<Mslaś*i* stara* prwru* w wisUtim pirtsdałę- 
Wmretwi©, w Warz* ko4«ę*wyra «p., *4ibr*ymią 
lafcltoę, psfaą gfwsjwfców: są to dawoafei sł«k- 
toyswto. Fł»*d toMtaą «a*dni e^owtok: apo- 

ih K # » , a ib y  ! ą ę « to i* iM r  a tto rą ,

Z ł o t e  m y ś i L
Wierzę, te idą ludy, jako chmura 
Petitu* błyskawic oa trony Each/wtan*. 
Wierzę, te o*wet królewska purpura 
Prócłmlej* w trumina'dh.

' (Jul SłowadkĄ.
W -

M r o n l  l a  p o U t y o z i i a .
Praed kilkoma dniami zgtosil się do se

kretarza poselstwa polskieigo w iRpdcse p. Ba- 
liótskiego jeden z wybitnych dypionm ^w sor 
wieoksoh i pixwfl o rozmowę <w epswwie kan
dydatury tow. Jodki na acrit»®ad*ra PoikAi w 
Moskw i*. Rząd ©owiecki — wiedliug sto w o w e  
go dyiplamaity — nie mdaifby żadnego Ejstrze- 
toain oo do jaiktółukoiweeik kain^djator, eho- 
•krifoy nawet z* utorsbjnerj prawsap; jędrnie 
tylko posał, przyznający się do peigłądów so- 
ejaiHatycBinyeh bydby boda(j wtoseoćkwy do 
prsyąęci*. gdy* łłownW  kotauatstgs©-
■<H z otxrann aowalintycMiyni wsgól*, z saa(a- 

Mstomi ziać rosyjskimi w w.cz#^ćimości, M i 
taostraotuo, te obecność w Mostowi* so«ja)ist|r 
'boego peetokwr w roli posła, M *f wyws- 
lać Au** iBasnpMtuwge-

**
Biiuro M. S. Zagr. toww»&»Uf»:
Roąd PotoU wgraW# pewrn w**-

AemeśsL i i  włada* ser**a#iwa muaitetsiB «s

mych pozwolić na to, żeby cntowiiefc żywy ® 
dziećmi miesakał w  mielbiekxnej iitbie, i jak 
może .^pan dziedzic" robić oszicszędnośoi na 
wapnie dla obtetonia izby przymąjimniielj raz
w roiku.

Jak  niechlujnie prowadzą oni gospodar
kę widać chociażby z korespondencji, 'którą 
otozymalem ze wad Swtony, pow. grójeckiego, 
c nad PiMicy. Małorolni piszą: „Sąsiad nasz, 
dzderżawoa 'Krosowwki, który o b j^  m ajątek 
Świduuo i Stryków, w tató sposób gospadairu- 
j»: W reku ubiegłym potowa ziemi była niw 
obsiana; chleba mówią, mało; państwo wy
daje miłjandy na sprowadtzaniie chleba z zac 
gmndiay, & tu pola eałe leżą odłogiem. W ze- 
Słłj-m roku żniwa ty ły  ibardizo ładne, ale oó l 
W d y  kkkd do pracy p. dzierżawo* ma mato 
i zbiórka ciągnie się do jjeadenl.

Jeszcze gorzej jest w roku bieżącym. Kar- 
toifta wwwwwlał jewneze jesdtemą 1
do zaedewu ntoma idh woate".

Dal,ej autorey karesipoodenojii óbttiraaiją się, 
iż ipcmiTno. ie  ziemia leży odłogiem 1 mieima 
rąk  roboczych, ludzi wydala edę z pracy i to 
po długich łatach. Korespondencja końray *ię 
protestem przeciwko wydalaniu ndboitinikóiwt 
rolnych. 'Podpisani praedW w idele Koła Pól- 
oktogo StroMiiętwa Ludowego „Wyzwolenaie".

Csjefeewy ehjaw i wysoce armipaityozmiy, i* 
nawet włościanie małorolni, których obszarni
cy cihwieH użyć w ozaisde etrejku robotników 
retoyoh, jako łamistrajków, w powyższy spo
sób sżimśsd* i sprawiedliwie oceniają ranną 
kompanię. Oeena ludzi pracy jest zbyt ciężką 
dla tych, oo nygusują, zamiast eurolieinnie piror 
wadzić gospadanstwio ł  diać ludziom pracę.

J. Kwa piński.
i ..

Mlńsfeu młodych mężczyzn a pośród uchodź
ców i emigrantów polskdidh, lOcaeklUflących tam 
aa wyjazd do Pohfed ł przymusowo wcdelaję 
ich do wojska sowieckiego; w tffn sposób 
zmoMJArowainio w niocy z  dnia 8 na  7 kwietolal 
w  MkAskni 2# TOftbozyz© i wywieziono t/ch. w  nie- 
wlademym kleruaficu. Penioważ postępowanie 
tsk ie jest pogwałceniom zawartego ,w /Rydźe 
ukfciKfn © repatrjacj*, Rząd PtettsOsi postanowU 
iwróełć się do Rządu Sowietów z protestem, 
wraz iądaaśsHi wseasę**® poaau&iwaó wywie- 
zlonyfh i sprowadzenia ich jaknejprędzej z 
pojvroteni do Mińslfca, zarazwan z żądaniem d-o- 
«fcoi8fc>9nia karnego praectwko winnyin i przed- 
stęwaaęow en«rgMffi*r«h kraików, fcy tego no- 
* M ju  w płtoow tttóa iw pH zysztośot ipKraitćmĘyć 
si ę <nie mogły.

*
*  *

Sawtoafco-roey^BkJ komśwHiz dla spraw  ze. 
fraotosayah C »ra*n* «apra«wi urzędowo M- 
Rieem tainego ukłaJdu Rosji a 5VHską, lub ja- 
ldwSjelwósh ilwnym padeiw-em. ski-erawaŁągo 
y iiw M w  Łetwia W» Ltow^e. fPAT).

*•  *
Kanwimikaw nam *e następuje: 
iPrzieibtog t*toiw««nia sporo Skarbu R»e- 

nppoepolRai z W- Napśwrt*(mu przedsLuwSa 
się w to* sp-Mśb, to spśtka wydewnlcMi Na- 
ptoraMri i Krwisto wtod wą*©nqrj* przed sąd 
Ti mi tt toto pr»»*s •  efśimitisiiurMii* aa zabraną 
łtowfa*rato „Gtototaw Ttokhtof’. Sąd ażemiec':' 
■ m i  fikMii*riifiii TrntoitsU ta j spifito i e£acądr:
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wypłatę do jej rąk odszkodowania z fundu
szów Polskiej Krajowiej Kasy Pożyczkowej, 
atożoniych w 'banku berlińskim.

Skarb polski wdroży! knotki o ®wmoł tej 
sumy, jednakże ipo półtorarocznym blisko prze
ciąganiu się tej sprawy, puo,kuratorja gene
ralna Rzeczypospolitej, .powołaną do zastęp
stwa interesów skarbu polskiego przyszła do 
przekonania, że korzystni ojszem (jest załatwić 
tę sprawę zaipomocą ugody, która też została 
zawarta w grudniu 1020 a*. na podstawi© u- 
chirał zainteresowanych miniisterjów.

Na mocy tej ugody j>. Nąpieralski zatrzy
mał znaczniejszą część już (podjętej sumy, a 
pozostałą część zwrócił sikanborwi polskiemu.

Dadiwmą tę sprawę „odszkodowania", da
nego ip. NapdaratekieaMi, omówimy cflysaer- 
ndej w związku z łajdackimi atakami prasy 
reakcyjmelj, która nie może przeboleć, że „Ro
botnik" odebrał pruskiemu agentowi drukar- 
nię, za pruskie rządowe pieniądza postawio
ną, i zawad kontrakt z rządem polskim w 
sprawie jej użytkowania.

** *Wczoraj wieczorem pociągiem paryskim 
odjechał do Londynu nowomianowany poseł 
Rzeczypospolitej1, dr. Władysław Wróblew
ski.

Faseł Wróblewski zatrzyma się jeden 
dżień w Paryżu, poczerni uda się do Londynu.

** *
iW łonie rządu powstał projekt wyjazdu 

ministra spraw zagranicznych, p. Sapiehy do 
Paryża; ewentualny ten wyjazd pozostaje w 
zivsj' ązku ze sprawą Górnego Śląska.

>M
„Gazeta Ludowa" (nr. 16), organ polskie

go' stromadetwa ludowego Piasta, zamieszcza 
artykuł, w którym stwierdza, iż członkowie 
P. S. L. powinni obecnie wystąpić z rządu, 
którego działalność jest zaprzeczeniem i  za- 
prswpaszczeniem ideałów ludowych.

Cele, dla których przedstawiciele stron
nictwa P. S. L. Piasta pozostawali w rządzie 
koalicyjnym, zostały wykonane. Obecnie trze
ba rozpocząć naprawę wewnętrznej gospo
darki państwa, co jest niemożliwe, pókfi w 
rządziie pozostają obecnie ministrowi© nie- 

łudowi, a  przedstawiciele P. S. L., jak stwiep- 
dzia „Gameta Ludowa", nie .mogą przyjmować
odpowiedziialuości za cudze 'błędy d winy.

** *
|P. Witold Kamienieckfi, dotychczasowy 

przedat.rwioiel polski na Łotwie, mliauowsmy 
został tomże ,i ministrem drugiej kla
sy. p. Kamieniecki zrzeka się sejmowego 
mandatu poselskiego, jako alewsp ółmleme- 
go z jego. noweru staniowdstkjein.

f *
;J- >je

Z Tokio powrócił do Warszawy charge 
d'affaires Rzeczypospolitej polskiej, p. Tar
gowski. Zapowiada on rychły przyjazd do 
Warszawy poste’ (japoof kiego, p. Toshishito 
Kawakapii.

.  ' * *  '  .  .  •Nlai 'on-ssdaj'S'ze.i Radzlie .min isfcrów prze-
dłoż#n« projekt nowej ordynacji 'wyborczej. 
Ten' projekt w .najbliższych dniach ziostanie 
przedłożony Sejmowi'. Podobno imają być 
wprowadzone liczne znviamy w dotychczaso
wym pootadiałe okręgów wyborczych.

** *Podczas rokowań poisko-gdańskich w 
Warszajwfite w dniach 7, 8 i  0 kwietnia 1921J 
r„ zajmowano się wyłącznie sprawą granicy 
gospodarczoj i obrotu iotwarów. W zasadni
czych 'kwestiach w tym zakresie doszło do 
porozumienia. ■ Uzgodniono przedewszystkiem 
w ziasadziie zupełne zniesienie granicy yo&po- 
darcaej ijBolsko-gdańsklej i  wprowadzenie 
prze® iw. ni. Gdańsk przepisów polskich o re- 
gtenaenliacfi obrotu towarów z zagranicą.

(Przewidziany jest dłuższy upływ c 
eu d» chwili wenściai w  życie tych przepisów, 
aby dać możność należytego przygotowania 
się tak 'Polsce, jak Gdańskowi do nowego po- 
łażenia. Szczegóły wykonania powyższych zar 
sad będą jeszcze przedmiotem dalszych ukła
dów.

iW tein sposób załatwione jedtaą z maj- 
ważniejszych spraw z działu gospodarczego 
rokowań połsko-gda ń skieh.

Zasady powyższe nabiorą imo'cy obowią
zującej jeiuafcże dapiero przy zakończeniu 
całok.wAsłłtu rokowań polsko-gdańskach.

Uaisio rokowania odbywać się będą od 
11 do IS Liwk»teĄa r. b. w Gdańsku prawie 
we wszysftairb komisjach, w tysrodniu następ- 
■nym od 18 do 23 kwietnia w Warszawie. (jP. 
A. T.)

WACŁAW WOLSKI.

I fyk’fl J i l i t f  f l t a i e " .
ZE SNÓW O NIEMOŻEBNEM.

...Śni mi się, jako kochanka, Ta, której 
nie było, niema i nie będzie! Rzadko, 

niezmiernie rzadko" nawiedza mnie myśl o 
’Niej, ale są to najświętsze chwile cichej zadu
my mej duszy.

Kiedyś, o zmierzchu, w Taormińe, jakby 
musnęła przelotnie smutne moje czoło słodka, 
zwiewna jej wizja, w chwili, kiedy patrzyłem 
na jaskrawy, czerwony kwiat w kamiennym 
wazonie, w r«gu cichego tarasu pensjonatu, 
„ołysany pszec leciuchny powiew przedwie
czorny, idący z dołu, od błękitniejącego w 
Ba^ce zi*: erzńaał, Jodśbiego morza. Na prawo 
od nas t. j. odenmie i kołyszącego się kwia
tu). biehuł maieatatyeziBie i jakoś tejeaW e —

eleuizyjsko, w niepodobnym, gwiezdnym sza
firze wieczornego, sycylijskiego nieba — ma
giczny, jakby wiecznie skąpany w aurze Tajni, 
szczyt Etny. Na lewo — lesiste góry Kalabrjii, 
schodząc ku morzu, cierna ały błęk tnie, śniąc 
swój odwieczny sen o Scylli i Charybdzie. 
Hen! w dole za nadbrzeżną Taonmiaą (Gw- 
dtai TaOrmina), wrzynało się w zmierz howy 
błękit mare Jonio cudnym, zielonym, jakby 
zamglonym przez Bajkę zmierzchu, przyląd
kiem — starożytne, greckie Nako°s, siedziba 
Arjadny! Ileż z Marzenia byto w tej pociem
niałej w zmierzchu łące, która była przed lat 
tysiącami — jednem z najsłynniejszych m ast 
Grecji ! W owej to czarowmej chwili musnęła 
blade, smutne moje czół© myśl o Tobie, nigdy 
Nieistniejąca!

...Innym znowuż razem nawiedziłaś mn e. 
Cudzie najświętszych, majtaj e.mnieószy"h za
chwytów mej duszy, w bajkowej, niepodobnej 
ciszy Capri, cisizy późnego wieczoru, przery
wanej chwilami, coraz rzadziej, stuk'em ryiba- 
ozych sandałów o stare, odwieczne głazy wą
skiej uliczki, pod oknami małego,' włosikiego 
pensjonaciku.

Walka o G
ODPRAWA NIEMCOM.

Bytom, 12 kwietnia.
(IPAT). Według depesz z Beri na do nie

mieckich .pism góroiosląefcifh posetaliw© fran
cuskie w Berlinie oświadczyło rządowi nie
mieckiemu, że nota jego w sprawie G. Śląska 
pozostanie bez odpowiedzi. Państwa siprzym e- 
rzone wiedzą dobrze co mają czynić z G. Ślą
skiem na podstawie plebiscytu zgodnie z trak
tatem pokojowym-

ANGLJA ZGADZA SIE NA PODZIAŁ.
Berpn, 12 kw etnia. 

(E. E.). yjLokal Anzeiger" zamieszcza 
wiadomość z Londynu, głoszącą, iż Anglja 
zgodzi się na 'podział Górnego Śląska między 
Niemcy i Polskę. Zdaniem dziennika tego, ge
nerał Le Rond wyjechał do Paryża z gotowym 
projektem, zawierającym zasady przyszłego 
rozgraniczenia na Śląsku Górnym. Francja po
pierać będzie propozycje Korfantego. Po wyt
knięciu granic na Górnym Śląsku pozostała
by tam jeszcze przez czas pewien administra
cja francti3ka, natomiast ochrona wojskowa 
powierzona byłaby armji polskiej.

,,Piast" zamieszcza wiadomość, iż przed 
wyjazdem swoim do Paryża generał Le Rond 
oświadczył: Podział Śląska Górnego nastąpi
Zgodnie z kują wskazaną przez Korfantego. 
Okręgi górnicze: Rybnik, Pszczyna, Katowicę, 
Bytom, część okręgu gliwickiego i zabrskiego 
będą prawdopodobnie przyznane Polsce. 
PRZEWIDYWANE DECYZJE W SPRAWIE 

GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Londyn, 12 kwietnia. 

<E. EJ. „Daily Telegraph" zamieszcza de
peszę z Paryża, głoszącą, iż według wszelkie
go prawdopodobieństwa komisja międzyso
jusznicza zażąda oddania Górnego Śląska Pol
sce. Uzyskana przez Niemców w niektórych 
okręgach większość winna być uważana za 
fikcyjną. Depesza powołuje się na przykład 
Wielkopolski, gdzie bezpośrednio po przyłą
czeniu do Polski li&ziba ludności niemieckiej 
spadła bardzo znacznie. To samo nastąpi i na 
Górnym śląefcu. Riobołmicy i górnicy górnoślą
scy, w liczbie około ćwierć, miljiona, są nieza- 
przeczenie Polakami i odmówią pracy, o ile 
Śląsk Górny pozostanie przy Niemcach.

SZTUCZKI NIEMIECKIE A ROBOTNICY 
POLSCY.

Bytom, 12 kwietnia. 
(IPIAT). Niemcy postanowili użyć, nowych 

środków, ażeby zmusić masy roboltoioze do 
protestu przeciwko ewentualnemu przyznaniu 
G. Śląska Polsce, mianowicie właściciele hut 
i fabryk nagle oznajmili, że przemysł górno
śląski z powodu niepewnej sytuacji politycz
nej nie znajduj© rynków zbytu w Niemczech, 
wobec caego trzeba będzie część robotników 
awiotoić z pracy i zaprowadzić w tygodniu kil
ka dni wolnych. W poniedziałek 11 b. m., w 
Katowicach odbyła się konferencja głównego 
wydziału pracodawców i robotników- W kon
ferencji brali udział przedstawiciele rządu 
ąiemiedkiego, ora® komisji koalicyjnej w Opo
lu. Omawiano obecne położenie gospodarcze 
wielkiego przemysłu górncś!ąsk: ego. Określa
jąc położenie przemysłu żelaznego, zaznaczył 
dyrektor huty „Donaersmarrk", HertL że za
kłady ni© mają żadnych zamówień; ceny wy
robów górnośląskich są o wiele wyższe od cen

M  w I&glli.
L°ndyn, 12 Icwietmta 

(fi. E J. „Evening Standard^ podaje^ iż 
p rze wcdUiczący związku właściciieli kopalń 
WiRiams .oświadczył, iż obeondie perspektywy 
ułożćmia się ze strajkującymi ni© są tak po
myślne, jak się to wydawało. Związek ten o- 
trzytmał wiadomość, że rządl ©bsteje przy de
cyzji zrzeczenia się kontroli nad przemysłem 
górniczy m.

Londyn, 12 bwietmia 
(E. E.). Sekreferz izby gwiin Bridigeman 

oświadczy! Izbie, iż według osatataiitoh danych 
uszkodzeniu witeutak załewiu wodą utegło 4# 
kopalń, zairrudeiających 16,000 robebifków.

Siedziałem w przytulnym, ale słabo ja
koś, upiora.e oświetlonym saloniku, po wie- 
czornem pranzo (obiedzie), w towarzystwie 
ki'lku starych panien, tajemniczych, tak egzo
tycznych dla mnie nora północnych: paru Du
nek, paru Szwedek i jednej Norweżki, Dziwna, 
niesamowita rozmowa pomiędzy nami umil
kła na chwilę (jak to się u nas w Polsce pięk
nie mówi: ,anioł przeleciał"). I wówczas to 
musnęły cichą zadumę mej duszy Twoje an ei- 
skie, gwiaździste skrzydła, o nigdy Nieistnie
jąca!

..jKiedyindziej znowu (a było to dotych
czas po raz ostatoi) zamaia żyła mi cudna, 
złota Bajka Two ch oczu z diamentowej, i- 
skrżącej się smugi piany, kłębiącej s ę w tyle 
śrubowego okrętu, jadącego z Tryjesłu do Jał
ty. Była to noc oudna, cicha, gwiaździsta, nie
zapomniana, marząca bajkowym, ciemnym 
lazurem lewantyńskiego morza! Tam to n tu
bowe, widmowe złoto Twojego jedynego spoj
rzenia, zapadło m- w duszę na wieki, o,|nigdy 
Nieistniejąca (i przez to właśnie tak droga) 
kochanko mej duszy!

órny Śląsk.
wyrębów innych niemieckich centrów przemy
słu, ponieważ G. Śląsk m.uisr sprowadzać rudę 
żelazną kolejami ze Szwecji, podczas, gdy 
naprzyklad Francja ma własną rudę żelazną, 
stąd wyroby francuskie i luksemburskie na 
G. Śląsku są tańsze ni'ż wyroby G. Śląska. Ma
gazyny są przepełnione, brak zbytu. Inni przed
stawiciele przemysłu żelaznego potwierdzili 
wywody dyrektora Helia i oświadczyli, że po
trzebne jest zaprowadzenie dni wolnych od 
pracy. Jako przedstawiciel przemysłu cynko
wego oświadczył Goend.ing, dyrektor zakładów 
Hoheniohe, że G. Śląsk z powodu niekorzyst
nego położenia geograficznego nie może kon
kurować z produkcją zagraniczną. Jako przed
stawiciel przemysłu węglowego przemawiał 
generalny dyrektor Pisterin®. Oświadczył om. 
te zagranica zaofiarowała firmom ńemierfum 
dostawy węgla, i że ten węg'el zagraniczny 
jest, tańszy od węgla górnośląskiego. Sprzedaż 
węgla górnośląskiego jest trudna wiskutek wy
sokich opłat frachtowych w Niemiciz&ch. Pra
codawcy oświadczyli więc, że należy ziwołn ć 
z pracy wszystkich robotników, mających dwa 
zawody, i ż® należy zaprowadzić dial wolne 
od pracy. Ze strony przedstawicieli polskiego 
Związku robota czego wskazano na to, że wa
runki zbytu dla produkcji górnośląskiej na
prawią się z chiwilą przyłączenia G. Śląska do 
Polski. Przedstaw ićiełe robotników polskich, 
ostro krytykował: twierdzenia przemysłowców 
niemieckich, przypominając ii przemysł gór
nośląski właśeiwie wskutek konkurencji nie
mieckiej doznał lego zastoju, który zresztą nie 
kto inny, tylko rząd niemiecki spowodował 
swoim zakazem wywozu do Polski. Ażeby 
pnzemysł górnośląski mógł skutecznie prospe
rować powinno się jaknajprędzej przyłączyć 
G. Śląsk do Polski, zwłaszcza, że plebiscyt wy
kazał, iż powiaty przemysłowe w większości 
.opoiwóedzrały się za Polską. Wyroby górnoślą
skie będą miały wtedy otwartą drogę na 
Wschód do Polski i Rosji, robotnicy będą mie
li zarobki, a właściciele większe zyski.

'Przedstaw’-ciele (przemysłowców i rządu 
niemieckiego niemile zostali zaskoczeni tą 
trafną odpowiedzią robotników .polskich. Sta
rano się pnzetoomać robotników, że Polska nie 
ma funduszów na finansowanie przemysłu 
górnośląskiego, na to robotnicy znowu odpo
wiedzieli, że .pieniędzy jest dość na świecie i 
tam, gdzie ludzie pracują j produkują, tam 
kapitał zagraniczny łatwo się znajd®!©, a idzie 
przecież głównie o to, aby wyroby górnoślą
skie miały wolny zbyt na Wschód bez konku
rencji nemieckiej. Wyroby niemieckie wislku- 
tek zastosowania zarządzeń cłowych nad Re
nom, siłą rzeczy szukać będą zibytu na wscho
dzie i zmuszą rząd niemiecki, względnie jego 
urząd wywozowy, do zniesienia zakazu wywo
zowego. Uczestnicy konferencji rozeszli się 
bez konkretnych postanowień, jednak praco
dawcy zapowiedzieli, iż z chwilą, kiedy sy
tuacja stanie się krytyczną, będą musieli urze
czywistnić zapowiedzi oznajmione na posie
dzeniu,

Z oświadczenia kapitalistów niemieckich 
można było wyczuć, że cała ta akcja ma na 
celu wywołanie niepokoju wśród robotników 
przez wyrobienie w nich mniemania, że brak 
zbytu jest skutkiem niepewnej sytuacji poli
tycznej ma G. Śląsku.

L°ndyn, 10 kwietmiai
(E. E.). ..Moraimg Post" podaje ze źródeł 

urzędowych, ilż sytuacja strajkowa pozostaje 
prawie bez zmiany od chwili, gdy górnicy za
przestali pracy. Jako pewne polepszenie u- 
ważać można fakt, iż kolejarze i robotnicy 
transportowi wpłynęli na .górników1, by ci nie 
przeszkadzali w funkcjonowaniu pomp. Nato
miast ,w sprawi© płacy zarobkowej kolejarze
i transportowcy popierają domaganiu się gór
ników- Według obliczeń „.Daily Chronicie" 
woda uszkiodaila w Szkocja 80 szybów, gdzie 
pracowało 21 tysięcy robotników, w Walji zaś 
18 szybów, obrtugiwianydh prze® 6 tysięcy ro
botników. Pięć kopalń uległo zupeto smu zni
szczeniu.

L©ndyn, 12 tewróWia
(E. B ). Reuter donosi, iż w sytuacji straj

kowej w Anglji nastąpiła pomyślna zmiana. 
Nowa konferencja iprzddstarwidełi górników i 
właściciieli kopalń ujawniła obustronne ten- 
denoj© pojednawcze. Ogół górników zaczyna 
traktować nieprzychylnie sprawę strajku.

L®ndyn, 12 kwistiaaa
(PAT). (Havas). Z kilku okręgów kopal- 

ntainych donoszą o braku dyscypliny, polega
jącej na niestosowaniu się do poleceń Związ
ku górników. Wedle oficjalnego {uświadczenia 
48 kopalń jest kompletnie zalanych wodą.

L°ndyn, 12 kwietnia
ćPAT). (Havas). Konferencja, w której 

wzięli udział górnicy i właściciele kopalń, u- 
kuńczyia się wczoraj wieczorem. Z przebiegu 
konferencji nie wydano żadnego komunikatu 
prasowego.

Lloyd Georg© zaprosił górników i właści
cieli kopalń, aby stawili się jiutro oddzielni© 1 
odbyli z nim konferencję.

I mm rdsilsimi.
NOWE PROPOZYCJE NIEMIECKIE.

Paryż, 12 kwietnia.
(E. E.). Niektóre organy prasy francu- 

sldetj i angielskiej zamieszczają wiadomość, 
iż rząd niemiecki zwrócił się do mocarstw 
sprzymierzony ch z Oowemi pro pozycjami w 
iwwwde oocaikodowań. Ogólni© uważane j©st 
za niemożliwie podjęci© nowych rokowań w 
tej -sprawie. Niektóre dzienniki, jak nip. „LTSc- 
lair" wypowiadają się za wprawadzeimiem 'no
wych saińkojŁ, a mianowicie': okupacji i kon
fiskaty kopalń węgla, położonych nad Menem 
i Huhrą, jak .również zajęcia całej lin,ja Renu. 
W 'Paryżu panuje przetoonainaie, że Anglja nie 
b ądzie stawiała trud.ności w zastoocwaniu no
wych sankpji. W państwach enten-
ty istniej© tendencja do wszczęcia akcji roz
jemczej.

O UDZIAŁ W SANKCJACH.
Paryż, 12 kwietmiiia.

(IE. E.) Rząd francuski polecił przedstar 
wicieliom swym w państwach, któr© podpisa
ły  traktat wersalską, sswrócić się doi rządów 
z zapytaniem, w jafcim stopniu zechcą się 
przyczynić do śedsłego wykonania traktatu i 
ewontaialnii© wziąć .udział w sankcjach. Akcja 
ta m.a charakter półurzędowy, jednak za parę 
dni ma być wydana w tej sprawi© nota urzę
dowa,. We Francji panuj© przekonanie, ii  
Poilska i  Czechosłowacja wezmą udział wi 
sankcjach.

CZECHOSŁ(KWAC5JA A SANKCJE.
Praga, 12 kw'i©tnia.

(E- UL). Czesi zamieszkali na Górnym 
Wąsiku otrzymali roaka® powTo/tu do kraju i 
staw ienia się  w odpowiednich okręgach mo. 
billzacyjnych. Rouporządizeni© to .poizostaj© w 
związku z ewentualnym wzięciem udziału 
przez Czechosłowację w sankcjach przeciwko 
Niemcom, mających być zastosowanemi po
cząwszy od dnia ligo maja.
MINISTER SIMONS 0  SPRAWIE ODSZKODOWAŃ

Paryż, 12 kwietnia.
(E. E.). „Matin!" piodaje wywiad swego ko

respondenta w Bernie e nieaniedkim miinietrem’ 
apraiw zagranicznych dr. Simoiusem, który oświaid- 
ccyl między intnemi oo następuje:

Musimy prowadzić rokowania, aby nnóda przed- 
łożyć nowe propoxyeje, 1 to przodewszystloiem B 
Francją, bowiem posiada ona gćos narwatnietiszy 
w sprawie odszkodowań. W rokowaniach musimy 
zerwać z metodami stoeowaoomi w Spa, natomiast 
użyć innych, m. p. takich, jakiie były stosowane w 
Brukseli, gdzie byliśmy na dobre drodze. W dal
szym ciągu dr. Simons oświadczył, M zapatruj© 
się on bardziej cptymistycaaie, aniżeli wielu in
nych na los Niemieo, nie może jednak praed po
wrotem do Berlina efoiyć żadnych oświadczeń n- 
nzędowych. obecnie zaś wyraża jedynie swoje oso
biste przekonania.

Według prasy berlińskiej, kola polityczne f 
dyplomatyczne bertftSekie przyjmy ze zdziwieniem 
powyższe wynurzenia Simcnsa. Urzędowo ogłoszo
no, iż po powrocie Stmonsa dio Berlina raąd ogłosi 
dokładną (Deklarację w sprawie odszkodowań. W 
każdym razie faktem jest, iż Simons wyraził za
miar przedłożenia nowych propozycji, gdy tym
czasem w Min. Spr. Zagr. nic o tem nie wiadoma

fa ljy  lwi liSKialisM Pobiiiii
(Telegram  własny).

Chicago Dl., 9 kwietnia.
W alny Tjjaad Związku Socjalistów Pol- 

s-ldch w Stam eh Zjednoczonych odbędzie 
się w Rochester (etan New York) w dn. 
28 maja b. r.

W Gdańsku.
Gdańsk, 12 kwietnia.

(E. E.) Na wtońkowem .poisiedzeuiu sej
mu gdańskiego, poszczególne pairtj® złożyły 
dieikluraioje w aprawie żądauej przez Radę LLgi 
Narodów zmiany kcmstytudti w imieniu frakcji 
polskiej, poseł dr. Łęgowski złoży! następu
jąc© oświadczenie: Frakcja polska stoi na
stajniowAku, i© żądajna prze® Radę Ligi nano- 
dów zmltana powinna być dokonana.

Gdańak, 12 kwietnia.
(E. E.) Koło polski© w sejmi© gdańsddmł 

wystosowało pod adres©» senatu następują
cą interpelacją: czry wiadomo senatowi, że 
nauczyciele wprawiają w szkołach ni ©mi ©o 
lócfc propagandę nacjoaa liatyczrtą i ż© na ts 
cel© ebterają sMadksi? Co zatm«rz« uczynić 
senat, ubys położyć ter©* tej działalności?
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Wiotóy a Sesja.
Berlin, 12 kwietnia.

(®- E.). (Radło) „Ooraeaie dalia Sera“ do- 
■KŁaduje się, i e  włoski mfiiniiislter spraw ssagra- 
™f®ąych oświadczył ptrzewodaiczącemu rosyj- 
. Wis# handlowej, i i  rząd włoski gotów 
iest przywrócić handel a Rosją (i zawrzeć z 

Układ handlowy.

UL
11 kwietnia. 

i(P. A. T. Havas.) Depesza z KcpisAanty- 
Oopola donosi, śe Tuircy roapoazęli ofensywę 
od DenizJi w Mamaku na Serikeri i  starajją 
się otoczyć prawe skrzydła greckie. Turcy o- 
trzymali posiłki z Kaukazu w Hańbie 10 dyf- 

które mogły opuścić Kaukaz, wobec aa- 
f l m a  układu pomiędzy Angorę a Moskwą.

Lisa t e f i t u  WGbeG M i i .
Pian-yi, 12 kwietnia. 

(P. A. T. H aw s). Sprawozdanie, komite
tu finansowego Ligi Narodów zawiera żąda
nie, aby rządy państw, będących wierzycie- 
łaani A-ustrji. zrezygnowały na okTes lat 20 z 
wszelkich przywilejów, przysługujących idh 
wierzytelności-om, nartęprite, eby przyznane 
zostały Auistrji wszeUde ułatwienia w  zakre
śl© jej handlu zagranicznego, dalej, żeby da
wne długi OTOmaTChJi habsburskiej zostały na
tychmiast podzielone pomiędzy państwa suk
cesyjne. aby projektowań© pożyczki zewnętrz
ne poprzedzone zostały pożyczka wewnętrz
ną i  wreszcie, a|by budżet republiki nustrjao- 
kiej uległ znacznej redukcji. Pod powyższemi 
warunkami komitet finansowy Iigj narodów 
gotów jest przyijąó na e ie łfe  kierownictwio

M ZOWOdSW?!
Z NAIłZWYCZAJNEJ KOMISJI ROZJEM

CZEJ.
Mnistepjum' Pracy i Opieki Społecznej 

komunikuje: •
Nadzwyczajna Komisja Roejemtoza powo

łana na podstawie art. 7 Ustawy z  dn. 11 mar
ca 1981 r. (D ł Uet. Rz. P. Nr. 26 z dn. 22 
marca 1981 r. poz. 147) w celu zabezpieczenia 
normalnej piracy na roli na obszarze woje
wództw: warszawskiego, lubelskiego, kielec
kiego, łódzkiego i białostocki, ego, ukończyła 
swą działalność ustaliwszy:

1) Waruuld godzenia pracowników rol
nych na rok 1001/22 (orzeczenie z dn. 24 mar
ca 1081 r. i wyjaśnienie tego ©rzeczeni.* z  dn. 
4 kwietnia r. b.).

0) Warunki pracy i płacy dla ondynarju 
szów (orzeczenie z dn. 7 kwietnia r. b.).

3) Warunki pracy dla rzemieślników fol
warcznych (orzeczenie z dn. 8 kwietnia r. b.).

4) Warunki pracy i płacy dla komorników 
(orzeczeni© z  dm. 10 kwietnia r. b.).

Powiatowym Komisjom Rozjemozyni zo
stały przekazane następując© sprawy: °

1) Ustalenie przestrzeni ziemi pod ziem
niaki dla ordynarjuszów w po,szczególnych po
wiatach.

21) Warunki płacy dla rzemieślników fol
warcznych, oraz

3) Warunki pracy i płacy dla domowni
ków ordynarjuszów.

Wynagrodzenie w gotówce stałych robot
ników rolnych podlegać będzie rewiaji co 
kwartał.

STRAJK W BANKU HANDLOWTYM.
We wczorajszym Nr. „Robotnika** umie

ściliśmy artykuł ,p. t. „Walka barkowców o

Miejska Komisja Kwalifikacyjna do srpraw aprowizacji dodatkowej zawiadamia, iż od dni* 
16 kwietnia x, b. wydawana będzie

za m. październik r. uh. mąka pszenna po 9 i pól funta za ink. 95.— 
za m. grudzień „ „ „ ,, po 19 i pół funta za rnk. 196—

Prsedsaąbdorstiwa i  instytucje, zak wclif i i cowan© do dodatkowej aprowćzneji wdany się zgła
szać z  odpowiednią sumą p;ciniędzy >p© odbiór dyspozycji iw porządku następującym: formy, zacny- 
nające się

od A, B •— 16 kwietnia M, N — 22 kwietni*
O, iD. B, — 16 H 0, P  — 28
F, G — IB „ ' S  — 25

H, J  — 19 „  6  -  20
K. — 20 „ T, U *—27
L, L — 21 „ W, Z — 5®

Firmy które nie otrzymały jeszcze deputatów za m. listopad $18 4 pół furta meW .psaenafl) 
oraa clą m ; grudzień (H i  pół funta cukru i 1 i pól funta kaszy) z wyjątkiem firm, wykr*śk*ych 
z r e je str ó w  w myśl ogłoszenia z dni®, łS lutego r.- *b. — winny erę ngtosić p© odbiór dyspozycji m  d * . 
14 kwietnia r. b. Po tym terminie późniejsze zgłoszenia uwzględniane zupek.i© nie -będą. 1

>*
>»
»
>»

prac, mających na ©efltt podżwignięci© etoopor polepszenie bytu“, w którym podaliśmy, iż 
miczne Austrji. jmrzędnu-y Banku HatwUowego wystąpili z żą

daniami-,) by minitnurn pensji urzędnika wy
nosiło 16-200 mk„ by •wypłacono urzędnikom 
w ciągu raku dwie dodatkowe 'pensje, by 
praca poza godzinami biurowemi była opła
cana podwójni© i wre jacie aby place były re
gulowań© rówao-legle ze wzrostem drożyzny. 
(Wofbec odmownej odpowiedz zarządu banku 
1 na powjiżsize żądania urzędiniicy postanowił' 
rastraiifeować. Jakoż strajk rozpoczął się wczo
raj znana. Strajkuj© ogromna większość pra
cowników, gldyż zalediw'e kilka procent urzęd
ników do strajku nie przystąpiło.)

Poparcie żądań strajkujących. Żebrani© upeł-

Jadłodajnis dla inteligencji. Komitet Ratnja
kowy przy MtoM erjomi Prący i Opieki Społecznej 
.podaj© do wiadomości że w dtaiu 1(1 kwietnia r. b 
zastała czwarta 3-caa jadłodajnia dla inteigemcji 
pray uh Podwale S.

W jadłodajni tej wydawań© są obiady, skła
dające się z dwóch dań: sropa i  2 jferzypy (bess
mięsa) w ceni* mk. 00 zsi, obiad.

Obiady wydawane są od gioda. d2a>j do &«}.

W sprawie lichwy mieszkaniowej, Okręgowy 
Urząd Walki ts Lichwą w Warszawie prosi osoby, 
od któr.Yh żądano' lub pobrano ceny nadmierne

ao w ystrzałam i z rew olw erów  'małżonków Toma
sza i  K atarzynę Kołków. Ctecaefcik urzędu śled
czego koBUcewy poiicji cdcręg-i w arszaw stóegd, p. 
M-.llkiewiica, mając pewm© dane. ie  jednym  z© spraw- 
ców ohydnego m ordu jest Jan  tAoEjiuta, grasujący 
w paw . radzjimańskiari. zaw iadom ił o tem  miejBco-
w ą policję, k tóra vdkró1c« skowytała go. Badany
w urzędzie śieczjirr. koenendy policji okręgu war
szawskiego, S tan i'ita  przyznał s ię  do udziain nr **• 
bójatwie, pizyaveaa v̂skuzat je-Jtco© czterech uczest
ników ; Antoniego Tomczaka (óRynanska nr. 4), 
J ómśbi RadcHiiisbiego (iźeioyjre. a r. 75,t, oran dwóch 
"innych, poezukiwanych ctoircbraas. W mieszkanki 
•kachaniki Stanluły, Osuchów sny. pray tŁ  1 oware* 
wej a r .  27, poiięjai znalazŁ. koae a  raecaaand. ęe - 

.chodząm n; z  rabtmlr.i u Kołków, now e zaś bur:iki 
za mwwukania na letnuskschi, o  kom un ile ow.nn ie  o jżó fte  Ko 1: owej nosiło Ostręhówiia. Z d a la y c h  ee-
temi U rzędowi (Przeskok 2), w  celu  .pociegnię- j ZI1'®ń  m ordercy w jia ika, 2© ń łraz  po zabójstw ie
«5* w innych do odpowiedzialraośd 2a  lichwę m ie - : spraw cy nep»! -, ...  • • . m __ , . T  „ jSadoi-ujakiego, gd*© nas:,;gi-ł podział topów.

te- 
KetoI-

j wszyscy sprawcy napadu odr«li się do nresakoad* 
, . , Rftdolióskiego, gdecie na »:.>,»;] podział top

tokansową na mocy .22 ust. a d im  2 lrpca 10»  Następni* został ©cbaytany pne* wywiadowcę, 
r. o zwalcasatiu Ucbwiy wojennej. ,goż urzędu śkdoisgo a roga uJ. Leszm i K*

Skeńgi należy podpisać ealkowitom ntawfa- jkowej Ar.tcmó Temc/j fc. Pcę.u waiż usiłował 0 0  uan-

— Ni?) stanowisko wdoepireaydentów! fcomasji 
U* bonferencji państw sukcesyjnych powołano 
pczedstawicieliWęgierr, Austrji, Polaki. Jugosłaiwji, 
Rumunji i Czechosłowacji.

•— Wkrótce ma praybyć do Warana.wy deler 
gacja Ligi Narodów, eby objąć krerowariećwo iw 
mak© z tyfusem1 pl-am.stym w Polsce.

— Rząd rmmińsiiL zan-iesił w Osernaowicacłi 
■̂ Taysatie miejscowe pisana ukraińskii©

— We Włoszech iw dalszym ciągu trwają 
'walki między koammistaaai a fascistami. W 8yra- 
fcusaach (Sycylja) jwstaJo nabitych 2 ludzi, •raffiio- 
hych 8, w Arenzo nabity jeden, 4 rannych.

Dnia 1J h. m. nonpwae’* się iw Waszyng- 
aesja Kongresu.

I życia partii.

Łi*m i  imieniem, z© wgfcazaniem dokładnego ar 
dresu, gdyż śksrgj anior.imow©. przysyłali© do U- 
raędu łub d© prasy warszawskiej, ni© osiągają

knąó, zosiUł pcfcó.r.ek-ny p-ęciosaa toutemi. Tos* 
czak 'ni© przyznaje się do na-.-adu na Ko'loóv, O- 
becnii© przebywa on* w- szyit-du więzae-unym pray 
ui. Dług,ej.
* Przyszła kolej na Raddfełsieg'*. łctórągo M  
ujęta przed ki3ru 'łypóf ;j«mi policja powćatu 
rodzymirtakięgo w mlesaterih jego przy uL 2eJa»- 

, , . . .  - . ju e j nr. 75, lecz zaraz c a  ulrcy opryw ek, ko'rzy»t*jąc
s osy doij-raczas wddŁał kcmpaaji t t ń t u u ^  cie-mf-cśii. adolał umknąć, a m o ,  ż© dano za mini

celu.

O demobilizację. W szpitalu MoJSotowskim '

ry pi© podlega demabilijsacji, -wbrew 'ogólnym 
przepisowi o demobiMzacji.

Na wszelki© skargi lcomp„ wfetda© ©dipowia- 
dają, żs „do 116 nn*ja“ jeazaz© cza*, ż© ibrak ludzti 
f t. p.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

szereg strza'ów raw-olnverowych i 'karabkiowyełi. 
W piwnicy irapoaniar.upwo dom.u policja analazł® 6 
rewolwenów. Urząd śledczy okręgu warszawaSei©. 
'go. sto praeątacrsl śłeclzić ©k4:ejp©caraeg© owryaL- 
k« i ,  o to nocy <wc®cm$rvę£ z pofecend* naczelnika, 
p. _ tmfkiewi cza, Motbwmk bryg'./iy, p. Kiedrayń- 
ski i starszy wrr-i-do-acc p. Zaiac, w jednym 
z. domów przy ul. Wlreonlęgo -r© (Nowem Bnąfejle 
schwytali Rad©l!ńr>k,'ego. S ta ' Tał cm aaciek’y i'ro*- 
prczlroy' opóć. lecz, tyidżęe wyw-iodowców z wy-tiormonnritmych delegatów wszystkich większych in- '14 ■ •. . .. .  , , , •‘"Mst-.ia, o ęoiiz, s  w-iecz., w- ssł' iMureum Tuierzmnym: «toń lu'etu' r©wolv-erdw — podda? się.

stytacp bankowych w dniu 8 kwietnia raku bie-; przemysłu i rolnk*wa (Krak.-Pn.edm 60). prof. iW. Udowsodniuno mu 7 m/p?, ów r burkowych, pra©- 
shw-alSTio. i© solidarwui© ałe Trajamorw*flri wyglosL odczyt na powyższy teiuiat.żącego jednomyślnie uohwaliTo, żo solidaryzuj© się 

■z wystąpieniem pracowników Banku Handlowego, Bilety iw Muzeum.

DO KOMITETÓW PARTYJNYCH
Szadku, Zduńskiej W®U, Sieradzu, Zł®®*©-

Zarząd awiązkui Zow-cdowegci Literatów Potekich R®^». *•* hW
w^WarwBMri© pra'-pomina, że jutro Q godz.nl© ' * za‘w “M

celem uzyskania sprawiedliwych warunków piacy Zwiąrku Zswodow-eg© Literatów PobHcb* VnuwTAiJ żA —■. " —1 C7___J___ ... -r • . . . - ~ .
i pcfflanawia odiwołać się do otgjólu kolegów, iby 
przyłączyli się do tej aikcji przez ełofeemie podo
bnych żądań i poparci© ich w odpowiedni sposób.

2!© Zwiazkn Metalowców- (Leszno 53). Z po

ważnie mą prowincjii' •' do w,.;-iykVh pirzyzmał się,
na Graybpwjklej sad by'1 on p.'bwnym sprswt# za- 

•• bójstw* iKo'ków. 0 * d ?” ir;k i nosił palto  sstoiifego
e i ha’fk© Ko kowej. U- 

g-rbsrzem. Oatafnio prace- 
jakc stolarz, w niaguy aob wojslliowych na 

Powązkach i  w szpitalu ży d owakimi—jato palaca.w-leczoram, _ -w lokato . Związku (fBnccfa' 5  m. 4i, 
odbędai© się ogólne zebranie członków Zwiąaku.

t -  —  - -----  ---------- — -- . Z Polskiego Towarzystwa walki s© awyrad-
wodu walnego zebrania Wydział Ewidencyjny od r?1*-. ®7'̂ . 0 S ® w ■ w gmachu TVyw. N-u-
wd dnia 14 b m. ni© będzie czynnym dła wipisów ,*1® poisedzeBi’c
i prayjmowunfe wpadek, wyłącznie będą tylko w- J e  * * *  ^

T e a t r  n u ż \ ? k a .

5 7 J i Ułltev cwM boto T>rzy sobie na w®ikivm rebramltu. | ^  Y P A O K I, przy sobie na wsiŁnym zebraml-u,
Z ramiiauia Sekretarjato Ueaeralnego Dziś <w środę posiedizenie zaraądu. 

Polskiej Partjj Socjal,, tow. Helena Sowi aa- i człontowie zarządu .winni .być obecni, 
ka dokona objazdu wysaczególnionwch oirga-; ..
aizaĄi partyjnj-dh, według .niastępuiaoego toł- : _ ,
ka»du: I 7 v c ? e

19 km-ietma w Szadku, 20 kwietoia w j _  . , . , , ,  , ,  .
Zduńskiej Woli, 21 kwriOtaia w Sioradxu, 22 , .  ,  giefdy warazawskiej. Dokry
kwietota iw Złoczowie, 23 i  24 kwietnia w • ' cz
Wieluniu (uiedziela), 28 kwietnia w Kaliszu,
28 kwietnia w Turku, 30 kwietnia w iKiouinie, j
I majja w Kole (niedziela).

Zduńalciaj Woli,

wszyscy

Stan.

W Szadku, Zduńzddiaj Woli, S leradau, 
Złoczewie, Kaliszu, 1'urkU |  Koiniiinae należy 
zwełać wiece c a  godz. 6 wieoz« w Wlehuwu 
na gr-dz. 2 pp., a w Kole obchód d n ia  1 m a
ja, w edług ucih-wał OTejsoowegio .komitetu.

Pposimy odnośne Ko-mitety ipartyjae o  
rtaranne zorgardzowani© licznych zgromadzeń.

S ekretarja t G eneralny p . p . g.
D# wszyslkich Komitetów Obwod«wyeh, Okrę

gowych, Dzielnicowy eh i Miejscowych. Sakretairja/t
Generalny riinic s'/jiu podaj© do wś-damości k t.. 

są do nabycia zosrioracsrae dił©

C 'W ' i?®  ¥ d T  SS. M ro c z k o w sk i
M B.® ę tu i, Prdynack©),

S je3», 3  w .  3 E H E F I S ,  pierwszych
polskich klownów

MANCA i JANOSA
W ieczór b ezu stan n ego  ŚMIECHU. (Jdzieł 

wszystkich now. f ltr a k o ]

Kroralke.

zar i  Kleopatra".
TJoatr Polski. Dziś i  dni następnych komedja 

Jferania „Miiąs Hobbs'.
Toatr Reduta gra dziś i codzienni© aatókę

(m) JMoraml© afę mmoehodów W Akiach !B®«,1f,ua Katerwy . Iv m h rd z  eu". 
U.radooieitach pray rogu dl. W iki* . s o S S ! ^  i'*Ci<' r‘ k:. owoe
^©jakowy ciężarowy iwpadt nj, samochód Teatr Dramat) ćmy. Dziś i jutro kotnedja A
a 2 S r a - : * « «  ~ S 2 B S Z  i „Siostra H elena- .eiężarawy zań. ^  w, ^ ,  calo j T oar Itoaslu dr jo dzś i jmira ,J)obra» sto©
erzaat© mypadkJ został poduczany Wiiiviciiy Pora-
trzewslŁi (MaleJki w  6> ' y Teatr Powszochny gra m dalszym ciągu too©

/ , T.. iuiedja ,3$b®n".
1 •pwwośw mordu m-ifionków Ko’- 1 -----
i-esąm y^ s b S i f T b  m ^  ^  P<Am*
kanie wcścicieli składu siana i owsa’ przy uJIct Dra"sk<» premjera. Dsue bęczie operetka „CotoBW 
Grayhoy sklej nj>. G7, podczas którego zamordowa-, btna“, oraz część toiicerlo^» a.

ćs sa do nabycia i©«ioroczn© at*e, artystyczni© . ,,
wykończono kolorowe plakaty na dried l-g0 maja O* p ń « « y ): Cbntorao, oUodaiej, miej-
w cenie po 10 marek ta ©gzempltr*. Kowftety ieoaml °Pady’ eabe  'łp4*try lo&atoe. 
partyjne, które pTtgną t-abyć plaikąt? m *W e, p ro -1 Sprostowanie. Do sprawozdania z odczytu
simy zwracać się do Generalnego Sckretai-jato 'do Zaremby: ,/)  klasowyyh, „polskich1 i „chrae-

k o m u n ik a t  pa ń st w o w e g o  in s t y t u t u  K S I n is to r s tw o  P o c z t  i  t e J e g r a t S  : z a w i a d a m ł i  n i a l a ’s z y m  p p .  A rty *
MBTEORoioGiczNEGO. j s l o w  ^ a . a p a i y  i  f i r a f i i t d *  o  k o . i & u r i i e  n a  z o a s z i ó  p o « 2 l ;s w a .

p ™ b ,«  . W A B U N K . I  K O N K U R S U .

tow. Marji Jankowskiej.
Diielnica Praska, W czwartek 14 bm. o godz 

6 wiecz, -w lokalu uL Brukowa l̂<r. 29 m. 6 odlbę 
dzi© się zebrani© ogółu©: 1) Komitetu (taietóc,
praskiej; 2) Koro. z Brudna; 3) Kom. kolejarzy 
4) Przedstawicieli komitetów fc-hcycEn-ch lub. de
legatów ; 5) Wogóle delegatów i delegatek wazy^t 
kich grup robotniczych, znajdującyoh się na ł«ro

fcijańskich*1 związkach zawodowych", zaimieszczo- do*
nago w© wcKorajsEym mumerze, wkradł się błąd 
zecerski. Zamia.lt: „urzecrw-star.dć nwiraę jaknap 
s«rsz© uśiwia-lomlfoi©-*, pcwiano być „jakuajszer- 
sz© uśwriadomieui©**.

Węgiel. Wydział Zaopatrywania posiada P®-

uzeuie

w tein zapas węgla górnośl ąsklego drabtych fratunr 
tów , iktóiry Sekcja Opatowa W. Z. (Krak. Praedm. 

ni© iPragi. filmrawy techniecłnie zw-iązaue ® 1 maja. ®r - 1), wydaje insty.ucjom spo’ecarycn i dóbror
Przybycie olb o wiązkowe.

Koiiferenria okręgowa. W da. 1 7  b. o godz.
czynnym, c-az {tomom z comtral-ner.t ograeworatom*

   _. Sól. IW bieżącymi okr©«,e punikity spned.niy
11-ej rano odlbędzie ©ię w Warszaw!© w lokalu *rtrtkuly5w koBtenioonsowyrh wydają: jeden tomt
0. K. R. p rzy ui. A].. Jerozolimski© 56 konferencja białej za mk. 10 ®a kupon nr. 7, ©raz fed©® 
okręgowa oićięgu WaTsswwa Padmi©Wka. Na kem- ™“* «di edemmef za mto 5.50 na) topom nr. 8.
fereaioję. w mmi przybyć olbowąztowo delegaci;  ̂ (a) Transporty kartofli. Wszystfei© stacj© ̂ 9*
w.scyjtk/ch oirgamizac.ji, należących do tego dfcręgu. rtow© krasowe są zawalono transportami kartofli. 
Nadio jako gości zaipraaza «ię - towarzyszów * No- wysłanami dla aprowtecf; ludności ziem wschod- 
wego Dworu, Jeziorny, Radzymina, Gainwelma, nich 5 ;^a zasiew. Z tego powodu Tnifrtstcrjiru «- 
Mińska Masowiedkiepo. prowizac^i po lec,; h, TW tydvded m  wrtrsymać

E’arszawskf Wydział Kobiecy. Konferencja wysyłane kartofli z  łtomaćekiego do Koragresów-
mdędzrdzietolcowa toW«t p. p. s„  odibędzc© się aa wyjątlclem’ m. Warszawy,
d. 14 h. m. w czwartek, o g  7 wiecz. w lo ttóu . (») Aprowizacja rah^toików. W ministerfnm ar
O. K. R., AL Jerozoliniski© 56. Na porządku dnenr prawizarji 20 kwietnia od.będrt© sję konfereincj* j 
nym obchód 1-ff® Maj*. Referat wygłosi tow. D. w sprawia aprowizacji roboto'tow  w przemyśle 
Kto©zyńdka z© Siatka Oieszrńelriego Ttoworzeszki, i naftowym, z udz'alem delegatów od robotników i ; 
ftwwd© rlę liwrto i  Luniituatoi© j-wtsśwoiou praedsćpbiorstiw. I

Konkurg odbędzie ©lę jednorasaowó, a  więc prace powinny być nadsyłam© odrazo w for- 
gmp skońcaouej.

Konkurs obejmuj©. 6 rysunków, które traktowane będą oddzielnie, a ni© łącznie, jako jo- 
eeo-ja.

Rysunki należy wykomać sposobem kreskowym.
N« rysunkach należy uomeścić cap is; „Poczta Polaka1* z urwzgl ędaie ci em miejsca na ozna- 

Wartcńei (tup. gr.‘ ) .
2 ryaanka wim»y 'być wykonane w roamiarach 54 X  Od mmi ma wysokość, a repTodukaw*- 

tie będą w roanniaracto 18 X 23 mm.
2 większe wzory zcaozka wtony. być wyko.ian© ma szerokość w rozmiarach 69 X  87 mm.

a reprodukowane będą w roamnarrcb 23 X 29 mm.
1 rysunek w roatoiarm© 64 X 63 .mm*., u* którym należy oprócz napisu „Poczta Polaka'*

mnkścić oapis „Dopłata" z mneiędmeiaieim  m'ejw* na oeaaezenle wartości (ap. „4 gr. *).
Na rysunkach mmiejstsego formatu irmieśeić należy cKanacseni© wartości „4 gr.“ i  „16 gr.’*, 

rywun&ach większego formatu ,60 gr.‘ i  „1 ł “. ,
Niezależni© od wartości, oznaczonej'na'wzorze, winien być dołączony do każdej pracy ryr  

®unek szeregu cyfr od 1 do 0.
Wzory maczków wartoócal 4 ©., 15 g. hędą reprodukowane jednubarwni©, rysunek z war- 

tośdą 1 z. w dw j barwach
Dołączeni© do każdego ryeui;ku reprodukcji ammrjejsrcmej do orygtoalaej wielkości coaczka 

P°f®tóiwego jest pożądane. '
Do projektów u-ińoy być do’ąraon© zairknięte ko porty z irazwSakiem i adresem autora, na 

kopercie saś wiciiro być zaaDacaone: ''VJctors o-: znaczki poratowe**.
Termin .nadaylania prac .flaxnacza się na I-go czerwca 1921 r . Prace nadsyłać należy pod 

adresem pocztowych Zakładów Graf crcych iM. P. i T.
Nagród ,5 po 2ć* C00 mik.

,, 5 po 15 000 mk.
Nagrody mogą być podzielone.
Nagrodzone projekty »t»ją c«ę wfasnoścśą Minioterstwa Pacat i Telegrafów.
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Polish Navigation Co., Inc.
(Towarzystwo Polskiej Żeglugi Morskiej)

1821 Broadway New-York.
Biuro: Gdańsk 
15 Hundegasse

Biuro: Gdańsk 
Stadtgraben

Dyrekcja
ta m ta  Frani M i i i
Bracia Nobel

w Polsce,
zawiadamia rp.p. afecjonarjos&ótw, 4e m <toiu 11 tnaja r. <b. o go
dzinie H przed poi. ’odbędza* aię w łaurze Dyirekdii i? Warsza
wie Al. Jerozolimskie 71

Ople Im m Musie s&cjofiarjiszóff.
Porządek dzienny:

1) Wfrbór praewodmieŁącego;
2) Zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji t bilansu *a roik 

1920, oraz podział zysków;
3) Rozpatrzenie i latwrierdwołe budftetu na rok 1001;
4 ) Uchwalenie .powiększenia kapitału zakładowego spółki;
5) Zmiany niektórych paragrafów Statutu;
6) Zmiana uchwały ogólnego Walnego Zgromadzenia «k- 

ejonarjimów z dn. 26 marca 1920 r.,*w sprawie wynagrodzenia 
ezłontków Rady Nadzorczej i Dyrekcji;

7) Wolne wnioski.
Stosowe:® do § 23 Statutu Tow. właściciele akcji korzy- 

•tają z prawa głosu o ile akoje zostały zapisań® w księgach 
T-wa na ich imię co najmniej na 7 dni przed terminem Walne
go Zgromadzenia.

łtaUKtur naczelny: dr. F. P e ti

H e n r y k  B e z m a s k i
Dlaczego jestem socjalistką

Cena 10 mk., z przesyłką mk. II.
Nabyć można w Administracji .Głosu Kobiet* (Warecka 7) 1 

w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56).

- Ogłoszenie.
Poszukiwana Lokomoblla Parowa o sile 300—400 Hp. z kon- 

denzacją I parą przegrzaną oraz odpowiedni genezator prądu zmien
nego o napięciu od 2t* 0—3000 Volt.

Wyczerpujące oferty wraz z podaniem ceny, prosimy nade
słać Magistrat m. Zduńsklej-Woll.

B u r m is tr z  R. K ozlrtskl.

Zarząd Zrzeszenia
P f i M I I I l ł l  S ' l K S U W

w  W a rsza w ie ,
zawiadamia że w dniu dzisiejszym 
t. ]. w środą dn. 13 b. m. w sali 
oficjalistów prywatnych przy ul. 
Śliskiej Nr 9 o godz. 5 pp. od
będzie się Z eb ran i*  in farm a*  
e y jn e  p ra co w n ik ó w  B anku  
h a n d lo w e g o  w  W a rsza w ie . 
W zyw am y o  n a j l ic z n ie j s z e  
p r z y b y c ie . S p ra w a  w a żn a .

Dr. Jalnicki
C horoby sk ó r n *  i w e n e r y 
cz n e  io—i i 5—7. Panie 1—2. 
N ow ogrod zk a  22. Telef. 70-43.
Jnłtjj solidnych wielki wybór, 
nlłlllil Okazyjna wyprzedaż—naj
taniej! Szpitalna 4.
jyjłOiffl gwarantowanej dobroci 
HlitSlltl Bracka 23 w podwórzu, 
sprzedaż do 8-ej rano.

JłłJFiłlB an9telska błyszcząca, 
rUŁ^UŁB fiideszyn, jedwabna 
w najnowszych kolorach nadeszła. 
I. Władysław Nalewki 11 w pod
wórzu. 8579

filimlstlii J t a t l t a f  USTUl
1 składzie Mieczysław Poznański. 

Marszałkowska 11. tel. 51-65.

KISIIU
m. 9.

damski prawie nowy 
sprzedam. Krucza M

Rkllir? blnok,8> wyrehr r»*UillsiJ, mowa, pasy ruptura- 
we. noże Gilette. Najtaniej bo 
w podwórzu. Jerozolimska 47.„________ a ^
RiflTIinio tanio na|modnle|tz* 
w n a i||a tS  kosljumy. płaszcze 
kowerkotowe, sukienne, boston*, 
we, szewiotowe oraz wyprzedał 
sukien, bluzek, spódnic za bez. 
cen. Pracownia Br. "Unklewlcz, 
Hoża 54 telefon 121-71.
R W rtri Ślubne, Złote, srebrne, djfiJlZlll pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nlzkle. Przyjmuj* 
reperacje tanio, Jo b a* . Znany 
zegarmistrz Gutmacner, Smocza

Di sprzedania SS2
towana 12 tysięcy 114 i pół mtr. 
ciemno-zielonej gubardtny 1008
mk. Wiadomość w A dm inistracji 
.Robotnika** Warecka 7.

R o c zn ik i ..Naprzodu*'
od roku 1903 oprawne są d* 

sprzedani*. 7844 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 

F e lik sa  S ta tte r a  
K raków , G rodzka 13.

erti.fantwtdw a

Sowarzyslwo należące do ludu wychddźlwa polskiego
Zawiadamiamy niniejszem, że pierwszy okręt pod flagą  polską, własność

„Towarzystwa Polskiej Żeglugi Morskiej

nJózef Piłsudski"
- wychodzi z Gdańska w połowie maja b. r.

Sprzedaż biletów okrętowych w biurach w Gdańsku i od połowy kwietnia w Warszawie.

Parowiec luksusowy: pasażerski i pocztowy, pojemności 6500 tonn. Wszystkie klasy w wy
godnych i hygienicznych kajutach. Zawiera miejsca dla tysiąca pasażerów i pomieszczenie dla 
3000 tonn towaru. Oficerowie—Polacy, kuchnia i usługa—polskie.—Muzyka.— Rozrywki.—Zape
wniona pierwszorzędna własna opieka lekarska. Własna asekuracja osób i bagażu. Komunikacja 
bez przesiadania. Załatwianie wszelkich formalności w czasie podróży i przy wylądowaniu. Tele
graf bez drutu.

ZA ZARZĄD
Prezes RS. A. S zy m a ń sk i 

Wice-Prczes fi€* S> PomEerskS
Dyrektor, Skarbnik-Sekretarz Jan K» S trze leck i*

Podróżujcie na czysto  polskich okrętach, f j

Odbito w drukami „Robotnika", Warecka 7. Wvdawca: Rada Mac*. P. P. 8.


